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AL, SMITH, 
b. gubernator New - Yorku, 
w przemówieniu na wiecu, 
ostro potępił dyktaturę hi- 

tlerowską w Niemczech, 
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Hilerowy zapowiadają prennót w Czechosłowacj 


$ermin wybuchu ustalono na 28 października.-IWładze 
czeskie wydały szereś zarządzeń ochronnych. 


Praga, 16 września. 

“Wielkie poruszenie wywołały w 
Czechosłowacji pogłoski o zapowiedzia- 
nym rzekomo przewrocie hitlerowskim. 
Przewrót ten planują hitlerowcy, któ- 
rzy ostatnio wszczęli silną agitację w 
okręgach zamieszkałych przez niemców. 
Dotyczy to przedewszystkiem t, zw. 
kraju Hłuc iego, przyłączonego na 
mocy traktatu wersalskiego do Czecho- 


——-— 


Demonsfracja przeciw 
Herriofowi 


po jego powrocie z Rosji 


Paryż, 16 września. 
(t) Podczas powrotu Herriota z Rosji 
Sowieckiej, grupa młodzieży prawico- 
wej urządziła demonstrację, wznosząc 
przeciwko niemu okrzyki, Zwolennicy 
erriota, licznie zebrani na dworcu, urzą- 
i kontrdemonstrację, przyczem do- 
szło do bóiki. 
- Policja aresztowała przywódców de- 
monstracji przeciw Herriotowi. 


- Polityk rumuński 
Ww Berlinie 


„. Berlin, 16 września. 
Przewodniczący rumuńskiej partii 
narodowo -agrarnej b. minister Goga, 
przybył do Berlina. 
Według informacyj „Voelkischer 
Beobachter“ Goga odbył dłuższą kon- 
ferencię z kierownikiem urzędu spraw 
zagranicznych partji narodowo - socja- 
listycznej, Rosenbergiem. 
Ma on być przyjęty przez przedsta- 
wicieli rządu Rzeszy oraz kierownicze 
osobistości partji narodowo = socjali- 
stycznej. 


Angielski minister kolonji 
omal nie utonął 


i Londyn, 16 września. 

(t) Angielski minister kolonii odby- 
wał wczoraj przejażdżkę łódką w towa” 
rzystwie trzech osób. W pewnej chwili 
łódź przewróciła się i minister wpadł do 
wody. 

Przejeżdżający w pobliżu marymarze 
uratowali ministra, który złożył im po” 
dziękowanie į przedstawił ich do nagro* 
dy za ratowanie tonących. 


Już ukazał się 


i jest do nabycia wszędzie 
Ne 16 tygodnika 


„Co tydzień powieść“ 


MH zawierą całość sensacyjnej powieści 
s 6 
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a nadto: rozrywki umysłowe 
z nagrodami i dział humoru 
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słowacji, oraz leżącego nad granicą okr. 
chebskiego. 

Hitlerowcy planują dokonanie rewol- 
ty w tych krajach. Termin rozruchów 


wyznaczony został na 28 października, 
t; j. w dniu 15-lecia republiki czeskiej, 

Władze czeskie przystąpiły już 
energicznego tłumienia ruchu hitlerow- 


skiego. Wedle krążących pogłosek, hit- 
lerowcy czescy mają proklamować no- 


do|wą narodowość niemiecko-sudecką i 


przyłączyć się do Niemiec. 


Czy Niemcy bedą się zbroić legalnie? 


Dziwne stanowisko rządu brytyjskiego w przededniu 
konferencji paryskiej l 


Londyn, 16 września. 

„Times“ omawia dziś w artykule 
wyraźnie inspirowanym przez Foreign 
Office stanowisko rządu brytyjskiego w 
rozpoczynających się w poniedziałek w 
Paryżu naradach w sprawie rozbroje- 
nia. 

Stwierdzając konieczność zawarcia 
jeszcze w tym roku, choćby ograniczo- 
nej konwencji rozbrojeniowej, „Times“ 
zaznacza, iż koniecznem jest, aby Wszy- 
stkie państwa, biorące udział w roko- 
waniach były mniej więcej zadowolone: 
Główną trudność przedstiwia nierów- 
ność praw dwuch z pośród trzech głów- 
nych mocarstw kontynentu europejskie- 
go. Ten zwrot „Times“ jest charakte- 
rystyczny, jako wyraz tendencyj bry- 
tyjskich odseparowania się poniekad Od 
Europy i zajęcia stanowiska niejako po- 
nadeuropeiskiego. 


Wilno, 16 września. 
Jak donoszą ze Stołpców dziś rano 
przybywa tam wagon ze zwłokami Ś. 
p. kpt. Lewoniewskiego. 


Berlin, 16 września. 
Z Lipska donoszą o wykryciu tam 
komunistycznej organizacji bojowej. 

Aresztowano siedmiu jej członków, któ 
rzy rozlepiali ulotki występujące prze- 
ciw rządowi w związku z aea 
nają się» procesem o, podpalenie 
Reichstagu. Prz ALA AE tej or- 
ganizacji, który usiłował zbiec zagra- 
nicę zatrzymano w Badenii. 

Za kolportaż nielegalnych druków 
aresztowano w Bremie 6-ciu komuni- 
stów. i 

W Flemsbúrgu aresztowano 11 osób 


Berlin, 16 września. 

W . związku z pogłoską, podaną 
przez prasę, że Austrfja stara się o nie- 
stałe miejsce. w Radzie Ligi Narodów, 
„Berliner Tageblatt" pisze, że Niemcy 
tylko z radością powitają' uzyskanie 
przez Austrię tego miejsca. 
„ Zrozumiałem jest bowiem. że leży 
w- interesie Niemiec, aby drugie nie- 


| 


lokal hitlerowskich 


Dziennik pisze: „Traktat wersalski 
postawił Niemców w pozycji niższości w 
stosunku do Francji, co nie było pomy: 
ślane, jako stałe. Znajduje to swój nai- 
jaskrawszy i dla umysłów niemieckich 
naiboleśniejszy wyraz w nierówności sił 
zbrojnych obu narodów. 

Należy liczyć się z faktem, że Niem- 
cy będą się ponownie zbroili, W rzeczy- 
wistości Niemcy już się zbrołą, iak tyl- 
ko mogą. Postenuiac w ten sposób 
Niemcy niewątpliwie naruszają klauzu- 
ię rozbrojeniowąa traktatu wersalskiego. 
Okazuje się, że pierwszą kwestią. 
jaką rząd francuski pragnie obecnie dy- 
skutowąć w Paryżu stanowi przygoto- 
wana przez Francie lista popełnionych, 
jakoby przez Niemcy naruszeń. 

W danej chwili można jedynie oś- 
wiadczyć, że aczkolwiek te naruszenia 
są pożałowania godne, to jednak opinia 


publiczna W. Brytanii przywiązuje 


Zwłoki Ś. p. kpf. bewoniewskiego 


przubgwajaąa dziś do Síp w 


kręgowej dyrekcji kolei państwowych 
inż. Falkowski, który ma reprezento- 
wać ministra przy żałobnym akcie prze 
jęcia na granicy polsko - sowieckiej 


W imieniu ministra komunikacji wy |wagonu ze zwłokami tragicznie zmar- 
jechał z Wilna do Stołpców prezes o-'łego lotnika polskiego. 


Brunatny teror w Riemczech 


Fara śmierci za napad na lokal fiitferowców 


pod zarzutem uprawiania działalności 
antypaństwowej. 

We wsi Moelsbach: w Palatynacie 
aresztowano 15 osób, oskarżonych o 
współdziałanie w  podpaleniach w 
związku z kilkoma pożarami, które 
wybuchły tam niedawno. 

W procesie przeciwko 28 komuni- 
stom z Hagen, oskarżonym 0 napad na 
szturmówek sąd 
skazał jednego z nich na Śmierć, a po- 
zostałych na kary ciężkiego więzie- 
nia, 


Niestałe miejsce dla Austrji w radzie Ligi 


Zabiegi ODoffussa i komentarze prasy niemieckiej 


mieckie państwo, reprezentowane by- 
ło w Radzie Ligi Narodów. 

Dollfuss — pisze dziennik — pod- 
kreślał ostatnio z naciskiem swą nie- 
mieckość. Rada Ligi Narodów będzie 


— zdaniem dziennika —. odpowiednim | 


terenem, aby czynami potwierdził stve 
słowa. 


| baz 


mnieszą wagę do technicznych wykro- 
czeń przeciwko zarządzeniom, które 
miały być tylko przejściowe, aniżeli 
przywiązywałaby do naruszenia. kon- 
wencji, do której Niemcy przystąpią do- 
browolnie. 5 

Wielka Brytania przeto nie jest zbyt 
skłonna do przedsięwzięcia  jakieikol- 
wiek akcji w stanie obecnym. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
„Times“ stara się osłabić swe bezpo- 
średnie zachęcanie Niemiec do konty- 
nuowania zbrojeń, oświadczając: 

„W obecnym stanie rzeczy. Niem= 
cy mie mogą Żądać od żadnego z kra- 
jów sąsiadujących natychmiastowego 
ograniczenia liczebności armii i roz- 
brojenia. 

O ile jednak ma być zawarte jakie- 
kolwiek porozumienie możliwe do przy 
jęcia dla wszystkich, to musi ono za- 
wierać rzeczywiste zobowiązanie do 
poczynienia redukcyj w określonym 
czasie i o ile wzamian za późniejszą 
redukcię, proponowaną w planie bry- 
tyjskim, rząd francuski domagać się 
będzie stwórzenia ścisłego. aparatu kon 
troli i inwestygacji, to Wielka Bryta- 
nia, która nie posiada zatałonych sił 
zbrojrych na morzu, lądzie, lub w po- 
wietrzu napewno nie będzie wysuwała 
zastrzeżeń..." 

Powyższy artykuł „Times'a'* zda- 
je się potwierdzać, Że rząd brytyiski 
odmówił żądaniu rządu francuskiego 
wspólnego zbadania tainych akt szta- 
bu francuskiego określaiących rozmia- 
ry i szczegóły miedozwolorych zbro- 
jeń niemieckich. 

Delegowanie do Paryża ledynie pod- 
sekretarza stanu Edena i nie wyposa- 
żenie go w dodatku w żadne definityw- 
ne instrukcie, dopełnia obrazu dziwne- 
go stanowiska, zajmowanego w danej 
chwili przez rzad angielski. 
| o a= SZ WOK OA GACIE | 


Przygotowania do procesu 
o podpalenie „Reichstagu“ 


Berlin, 16 września. 
(t) Pisma dzisiejsze donoszą, iż wszel- 
kie przygotowania techniczne do prace” 
su.o podpalenie „Reichstagu“ zostały już 


zakończone. Salę rozpraw w Lipsku spe” 


cjalnie przebudowano. Dla sprawozdaw= 
ców prasowych ustawiono pięć długich 
stołów, przy których zasiądzie 110*ciu 
dziermikarzy niemieckich i,zagranicz' 
nych. 
Wejście na salę sądową jest bardzo 
utrudnione, wszyscy będą musieli uprze* 
dmio poddać się. rewizji osobistej. 
W głównym gmachu trybunału lip- 
skiego wywieszono już zawiadomienie o 
terminie procesu. Który rozpocznie się 
21-go b.'m. o godz. 9-ej rano, "== 
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Sinobrody w królewskiej koronie 


Jak Henryk VIII „pozbywał się* żon? 


Henryk VIII, król angielski zwany 
ogólnie „Sinobrodym* był niezmiernie 
ciekawą postacią.  Rozprawiał się ọn 
nader szybko ze swemi wszystkiemi żo- 
nami, szukając wciąż nowych wrażeń. 

Niewesołe też myśli miała: przyszia 
czwarta z kolei żona Henryka, księż- 
niczka niemiecka, Anna Cleve, jadąc na 
spotkanie. swego narzeczonego, Wie- 
działa ona dobrze jaki los spotkał wszy- 
stkie jej poprzedniczki. Z Katarzyną 


Aragońską król rozwiódł się po 20-let-| bi 


niem blisko pożyciu, Anna Boleyn zo- 
stała ścięta przez kata, trzecia zaś żo- 
s Jane Seymour zmarła zaraz po ślu- 
ie. 

„Obok wielkiej obawy dręczyła też 
księżniczkę ciekawość jak wygląda jej 
przyszły królewski małżonek: 

Niemniejszą ciekawością pałał Hen- 
ryk VIII. Sławny bowiem malarz współ- 


czesny Holbeim wykonał portret księż-' 


niczki tak ponętnie, że zachwycił koch- 
liwego monarchę. Wyobrażał on sobie. 
że Anna Cleve jest delikatną i szczupłą 
kobietką, a przytem dowcipną i czułą. 
Ne mogąc więc doczekać się przybycia 
swej przyszłej małżonki, wyjechał w 
towarzystwie oddanego sługi. na spot- 
kanie księżniczki, aby zetknąć się z nią 
bez uciażliwego ceremoniału dworskie- 
go. Miał przy sobie piękny upominek i 
wyobrażał sobie to spotkanie w czaru- 
jących barwach. 

Jakież wielkie było jego Tozczaro- 
wanie, gdy uirzał przed sobą zamiast 


Uboga pasfuszka salonową Iwicą 


Mieżwyfłe Rofeje løs: młedej sutulijki 


-Młodziutka i cudownie piękna miesz- 
kanka słonecznej Svcylii przeżyła swe 
życie niczemm w bajce. Pewnego razu 
gdy i5-letnia Gracja Longo pasla gęsi, 
uiszał ją-bardzo bogaty. lord angielski, 
"Znudzony anglik zapłonął namiętną mi- 
łością do młodego dziewczęcia i po 
-krótkiej rozmowie, oczarowany"=do 
reszty jej niezwykle melodyjnym gło- 
sem, porwał młodą wieśniaczkę. 

Dziewczyna. będąc okrągłą sierotą, 
rychło uległa czarowi eleganckiego 
młodzieńca i pokochała go serdecznie. 

Lord był niezmiernie bogaty, toteż 
otoczył swoją ukochaną niezwykłym 
przepychem, obdarzając ją cudownemi 
«lejnctami. Szczęście młodej pary trwa- 
ło jednak niedlugo. Na widnokręgu bo: 
wiem pojawił się bardzo interesujący 
maharadża indyjski i iczkolwiek orien- 
talne filmy nie były jeszcze podówczas 
znane. to jednak maharadżowie byli już 
w modzie. 

Tymczasem Gracja Longo prze- 
dzierżgnęła się bardzo szybko z naiw-= 
nej wiejskiej dziewczyny w lwicę salo- 
nową. Ujrzawszy pięknego hindusa, za- 
kochała się w nim bez pamięci, zapomi- 
nając zupełnie o swoim pierwszym ko- 
chanku. Ten oczywiście rychło się po- 
cieszył po swej stracie i wrócił do oj- 
czyzny: 

Piękną Gracja postanowiła zaś wy- 
jechać ze swym nowym przyjacielem 
do Indyi. Maharadża obiecał jej, że na- 
tychmiast po przyjeździe ożeni się z nią 
że będzie udzielną księżną i zasiądzie 
na złotym tronie z berłem w ręku, ma- 


jąc do swej dyspozycji cała falange nie- | spotykanej wielkości, mierząc od dwuch 


wolnic. 


Narazie jednak, wobec tego że WY=! przeważnie rybami, ale niedość na tem. 


bierają sę w daleką i niebezpieczną 
droge, powinna powierzyć mu pieniądze 


i klejnoty. 


Nie przewidując podstępu oddała 
wybranemu hochtaplerowi cały swój 
majatek. składający się z 3- miljonów 
funtów szterlingów i przepięknej biżu- 
terji. 

Udano się natychmiast w podróż. 
Fałszywy maharadża wysiadł ze swoją 
przyszłą żoną w. Brindisi, oczekując na 
swoich ludzi. W nocy jednak napadli na 
nich rozbófnicy, obrabowali doszczętnie 
i znikli wraz z hinduskim księciern, zo- 
stawiając: młodą kobietę zupełnie sa- 
motna na dzikiem odludziu, 

Biedna kobieta rychło zrozumiała, 
że padła ofiarą międzynarodowego o- 
SKC. który okradłszy ją doszczętnie, 
uciekł. 


¿ 


padaka 
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wielkiej, eterycznej istotki, wysoką cięż- 
ką postać niewięścią, jakby z grubsza 
obciosaną i pozbawioną wszelkiego 
wdzięku. , 

Rozgniewany monarcha zostawił 
swą narzeczon bez słowa powitania i 
odjechał szybko do domu. gdzie wywarł 
całą swą wściekłość na swacie, swym 
kancierzu Crommvell'u. Zaznaczył przy 
tem kategorycznie, że za żadne skarby 
+ wos się z tą brzydką i ciężką ko- 
€ ą. 

Po pewnym jednk czasie, gdy pierw- 
szy gniew jego minął, dał się monarcha 
przebłazać i zgodził się na ślub. Poży* 
cie jednak mołdeji pary było jednak fa- 
talne, Król bowiem wymagał, aby żona 
jego mało jadła i była subtelna. Tym- 
czasem natura obdarzyła rosła niemkę 
niesłychanym apetytem. który już pod- 
czas uczty weselnej obudził wstręt mo- 
narchy. ` > 


Nie namyślając się długo, zwołał 
trybunał, któremu polecił rozwiązanie 
swego czwartego małżeństwa. | 

obroduszna i zrównoważona Anna 
Cleve zgodziła się szybko na rozwód, 
otrzymując wzamian przyzwoitą roczną 
pensję, a romantyczny Sinobrody pO- 
biegł natychmiast do pięknej i delikatnej 
oai Howard, którą rychło poślu- 
ił. 

Po pewnym jednak czasie znudziła 
mu się i piąta żona którą kazał ściąć 
katowi. Po niej nastąpiła szósta małżon- 
ka i ta wreszcie przeżyła królewskiego 
okrutnika. 

Anna Cleve żyła sobie tymczasem 
zupełnie spokojnie, zjadając niezliczoną 
ilość knedli i baranich kotletów z tym 
samym błogosławionym apetytem. któ- 
ry odstręczył kiedyś jej romantycznego 
małżonka. 
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Nowa wystawa 
światową 


w Tokio 


(z) W tonie rządi japońskiego po- 
wstał projekt urządzenia w 1940 r. wiel- 
kiej wystawy światowej w Tokio, 

W roku tym przypada dwa tysiące 
sześćsetna rocznica istnienia państwa 
Żóltęgo Smoka i Japonja zamierza 
uświetmić tę rocznicę wielkiemi uroczy” 
stościami. 

Projektowane kosztorysy przewidują 
pozycje, sięgające wielu miljonów yen. 
Obejmują one m. in. budowę nowego 
muzeum w Tokjo, przeznaczonego dla 
sztuki i rzemiosła iapońskiego. Goście 
japońskiej wystawy Światowej będą mie- 
li w 1940 roku sposobność zapoznania 
się z rozwojem sztuki į rzemiosła w 


„Japonii od pierwszej chwili powstania 


czarny Kotek 


tej monarchii. 

Wedle opracowanych planów, czas 
trwania wystawy obliczony jest na 9 
miesięcy. Wszystkie kraje Świata o” 
trzymają oczywiście zaproszenia rządu 
japońskiego. Tereny wystawowe cbej- 
mować mają przestrzeń między Tokjo a 
Jokohamą. 


byi w ciągu kilku dni atrakcją Medjolanu 


(x) Połowa Medjolanu zajęta była w 
tych dniach losem pewnego małego, 
czarnego kotka, który omal nie Aie » 
głodu i pragnienia, Większość włochów 


nie interesuje się zbytnio losem domo- 
wych zwierząt i małe pieski oraz kotki 
nie mają się we Włoszech zbyt dobrze. 

Brak przywiązania do zwierząt u wło- 
chów, daje się szczególnie zauważyć w 
letnim okresie urlopowym, w czasie któ 
rego domowe pieski i kotki zostają po- 
prostu zdane na łaskę losu, wyrzucone 
na podwórze przez udających się na wy 
wczasy właścicieli. 

Bywa jednak jeszcze gorzej, ponie» 
waż zdarza się, że mieszkańcy wyjeżdża 
iąc na życ dni, zamykają biedne pea 
rzenia w domu, zostawiając, mu tylko 
trochę wody i dec Ly, Nei 
wówczas zdarza się, że z poza zamknię', 
tych na głucho drżwi; dochodzi żałosne! 
skomlenie pieska, lub miauzzenie kota, 
Mały, czarny kot. którego losem zainte- 
resował się Medjolan, przeszed! zapew- 
ne podobną tragedię. 

Czarny kotek siedział na wystającym 
gzymsie muru bezpośrednio nad woda- 
mi Naviglio. W jaki sposób kot dostał 
się na gzyms muru, niewiadomo. Możli- 

Za karawanem byłej królowej pięk-| we, że zamknięty przez gospodarzy, 
ności, którą kapryśny los przez długi | chciał się wydostać na swobodę i wysko- 
czas hojnie obdarzał, postępowała tyl- | czył oknem na gzyms, nie mogąc później 
wskoczyć napowró: do okna, możliwe 


Cud sprawił, że w tem opuszczeniu 
znalazł ją podróżujący kupiec Ujrzaw= 
szy uroczą Grację ulge czarowi jej 
wdzięków i niewiele się namyślając, za- 
brał jącze:sobą:-Ożeniwszy się ginis 
Read młodą kobietę wielkim dobroby- 
em. AAU, 1 

Gracja niedługo jednak cicszyla Się 
swojem szczęściem, bo oto po paru la- 
tach mąż jej umarł. Tym jednak razem | 
szczęście się widocznie odwróciło od 
niej i lekkomyślna sycylijka ciężko 
przebijałą się przez życie. 

Zmarła ona tragiczną śmiercią. gdyż 
czyszcząc suknię benzyną zbliżyła się 
nieostrożnie do ognia. 


ko zakonnica ze szpitala oraz dozorczy- 1 a 
ni domu w którym ostatnio biedna Gra-|też, że chciał go ktoś utopić i kotek, 
cja mieszkała. ostatnim wysiłkiem zdełał wskoczyć na 


mihhihihimimmmhhhmmmhhhhhhhmmmhmm 


„Najazd“ krabów na wybrzeże Australji 


Rybacy mają obecnie groźnych konkurentów 


(x) Z Melbourn donoszą, że na wy- Przypuszczają ogólnie, że założenie cięż 
brzeżu stanu Wiktorja, usadowiły się kich żelaznych sieci i drągów zdoła oczy 
wielkie kraby morskie, które wyrządza- ścić wybrzeża od niepożądanych przyby 
ją rybakom niepowetowane szkody, — |szów. — 
O takiej inwazji krabów, która obecnie 
nawiedziła wybrzeża stanu Wiktorja, naj 
starsi ludzie nie pamiętają. 


Przedewszystkiem kraby 


le są nie- 


do pięciu stóp średnicy, Żywią się one 
Są one tak przemyślne, że łowią ryby w 
miejscach, gdzie rybacy zakładają swe 
sieci, przegryzając oczka sieci i niszcząc 
w ten sposób dobytek rybacki. 

Krabów jest tam taka niespotykana 
ilość, że o rybołóstwie w tych warun- 
kach marzyć rie podobna. — Rybacy z 
Wiktorii t Queens przypuszczają, że te 
wielkie kraby stanowią odmianę gatun- 
ku krabów japońskich, które dochodzą 
do -dziesięciu stóp średnicy, co wynosi 
około trzech metrów, Zniszczyły one 
wszsytkoe wodorosty w całej okolicy i 
wypłoszyły ryby. ` 

Intratny połów flonder stał się zu- 
pełnie niemożliwy, gdyż flondry wogóle 
uciekły z tamtych okolic. Rybacy zwró- 
cili się z KoA do gubernatora stanu, 
aby im w tej ciężkie; doli dopomógł. — 


nab Work, d 
Hayle Salassié, zmarła wskutek zapale- 
nia płuc. 

Z okazjr zgonu swej córki król abi- 
syński wydał następujące zarządzenia 
żałobne, obowiązujące jego poddanych. 

1) Żałoba trwać winna nie dłużej jak 
3 dni. Pierwszego dnia przybędą krew” 
ni i przyjaciele ze słowami pocieszenia 
dla dotkniętych nieszczęściem najbliż- 
szych członków: rodziny. 


cha należy się tym członkom rodziny, 


nych wyżej trzech dni winni 


kol które było tem dotkliwsze, że pod 
„rem było tyle upragnionej, a tak niedo- 


S NN _ | m 


zabawić z wizytą u swych przyjaciół, nie to cbewiązuię 
albówiem obecność ich przypommi zmar: czasy. 


gzyms, Dość na tem, że kot nie mógł się 
stamtąd ruszyć i co chwilę przeraźliwie 
miauczał. 

Miauczenie to, w miarę czasu, stawa 
ło się coraz bardziej przeraźliwe. — Na 
miejscu zgromadził się tłum ludzi, co 
chwilę inny przechodzień przystawał, 
litując się nad kotkiem, nikt je nie 
wpadł na pomysł, aby poprostu zawia- 
domić o „tragedji” towarzystwo ochro- 
ny zwierząt, Litościwi ludzie poczęli rzu 
cać na murek ogryzki jedzenia, aby w 
ten sposób ulżyć biednemu kotowi. Nie 
mogło to jednak zaspokoić pragnienia, 
ue 


sięgłej wody... piano s1 M" 

Biedny kotek cierpiał prawdziwe mę 
ki Tantala. — Przez cztery dni i noce, 
mieszkańcy całej dzielnicy, nie mogli 
spać wskutek miauczenia kota. Czwar- 
tego dnia, wygłodzony i napół żywy kot, 
miauczał już tylko bardzo cichutko, — 
Wówczas dopiero, jakaś  rozsądniejsza 
osoba wpadła na pomysł, że należy za- 
wiadomić towarzystwo opieki nad zwie» 
rzętami. 

Towarzystwo, przysłało swoich ludzi, 
którzy popatrzywszy na biednego kotka, 
doszli do wnicsku, że chcąc go z gzymsu 
zdjąć, muszą mieć łódź. Wobec czego 
udali się oni na poszukiwanie odpowied- 
niej łodzi. Tymczasem, jakiś młody chło- 
piec, który przypadkowo tamtędy prze- 
chodził, widząc męczarnie lcota, bez na- 
mysłu zdjął wierzchnie ubranie, wsko- 
czył do wody, zwinnie wdrapał się na 
murek i zdjął stamtąd wychudzonego t 
osłabionego „kicie“. Nim ludzie z towa- 
rzystwa ochrony zwierząt nadjechali ło- 
dzią, kotek był już uratowany, należało 
go tylko trochę utuczyć, gdyż podobny 
był raczej do wyschniętego szkieletu. 


Żałoba w Abisymi 
po śŚmmierci 16-letmie5 królewny 


(z) Szesnastolenia księżniczka Zurjłą i wywoła zbędny płacz i ból u pozo- 
ruga córka króla Etiopii, | stałych. 


2) Wskazanem jest, aby krewni w 
dniu pogrzebu nie rozdrapywali swych 
twarzy i nie darli odzieży, ani też nie 
rzucali się na ziemię, ponieważ iest to 
wyłączńie sprawa kobiet. Podobne żale 
znajdują swój wyraz jedynie u ludzi, nie 
wierzących w wieczność duszy. 

Pogrążony w żałobie chrześcijanin 
posiada dwa Środki dla zadokimmento= 
wania swej miłości dla zmarłego: są to 


W dwuch następnych dniach pocie- |łzy i modlitwa. 


3) Zarządzam. aby pograżeni w ża" 


którzy nie mogli uczestniczyć w pogrze-|łobie nie wkładali ciemnych ani różno- 
bie, Çi wszyscy, którzy złożą swe kon*|barwnych sukien na znak swej żałoby, 
dolencje dopiero po upływie przewidzia- |lecz jedvnie znkłanoli czarym nnaskę po 
krótko | stronie zewnetrzecj pinot, 
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Jak można zaobserwować pierwsze „jaskółki“ 
karnawału.—Jak się odbywa lekcja tańca? — 
Poleczka uśmierza wszelkie spory 


Eo bedziemy tańczyć W roku bieżącym? 


Łódź, 16 września. 


drugi od swego nie odstąpi. Właściciel 


uczyciela tańca, co będziemy tańczyć 


(ak) Do karnawału jeszcze daleko— | sali w mig orjentuje się w sytuacji i da-|w bieżącym karnawale. 


prawie dziesięć tygodni dzieli nas od 
okresu zabaw i beztroski a mimo to 
można zaobserwować już pierwsze 
„jaskółki“, zwiastujące przybycie Je- 
go Królewskiej Mości — Karnawału. 

Zamknięte na okres letnich miesię- 
cy sale tańca, tak bardzo popularne w 
mieście naszem lokale rozrywkowe — 
ożywiły się i napełniły szerszą (nieko- 
niecznie w plecach) publicznością. 

Bo gdzie, jak nie na sali tańca?1... 

Jak wygląda na takiej sali tańca, 
jak publiczność reaguje na sam taniec 
— o tem przekonaliśmy się bezpośred- 
nio, składając wizytę na jednej sali, 
mieszczącej się na Bałutach, 

* 
FE 

Przez otwarte okna płyną na ulicę 
tony „argentyńskiego* tanga, które 
choć w rźeczywistości jest całkiem pol 
skiego pochodzenia, jest bardzo ładne 
i do taktu, a że i publiczność taktow= 
na — na zaimprowizowanym parkie- 
cie tańczy wiele par. 

Orkiestra a jakże, „zespołowa. — 
„Do patefonu* nikt nie chce już tań- 
czyć — Bałuty także kroczą z tempem 
postępu — właściciel sali zaangażowa 
więc skrzypka, waltornistę, mistrza od 
jazzu” i pianistę. Orkiestra akurat gra 
tango: — „Gdybyś ty wiedziała, jak mi 
się chce..." Rozpłomienieni tancerze 
proszą panie do tańca. Oto jakiś przy- 
stojńy monter zwraca się do panny 
Lerci, ponoć modystki: 

— Czy można panią do „tangiego'* 
poprosić? 

_ Panna Lercia wspaniałe kiwa mu 
yddą czuprynką 1 pała zmika'WSród io- 
gółu tańczących. l i 

A obok mistrzowie sali tezą” '4nit- 
woryszy”* stawiać pierwsze kroki na 
wyiroterowanej posadzce, 

, — Dai pan spokój, panie szanowny. 
To ma być taniec?.. Przecież pan ru- 
sza temi nogami jak nieboszczyk! — 
Przyciśnii pan partnerkę do serca, mo- 
eniej, bliżej, przecież to nie pańska żo- 
na! Ot, tak... Raz, dwa, trzy, cztery, 
raz, dwa... a 

„Uczeń“ jest w nielada kłopocie. — 
Przycisnąłby partnerkę nie tylko do 
serca, ale z za fortepianu „patrzą“ na 
miego dwaj znajomi danserki. Kto 
wie?... 

Orkiestra gra. Pianista wali w kla- 
wisze, aż jęczy, skrzypek wspaniale 
balansuje całem ciałem — ciągnie smy- 
czkiem a waltornista dmie w instru- 
ment, aż pot mu ścieka z twarzy. To 
się nazywa praca w pocie czoła! 

„.„Całuję rączki do nóżek padam, 
całuję rączki adieu madam, na dłoni 
twej pocałunek tylko składam, bo cóż 
innego robić matm?...* 

Rozochoceni tancerze i tancerki a 
nawet uczniowie, którzy pierwszy raz 
są w lokalu przyśpiewują do taktu, choć 
bez taktu, robi się ruch, orkiestry pra- 
wie wcale nie słychać. A pary tań- 


czą. 
W kącie sali dwuch dorodnych tan- 


cerzy wiedzie zacięty spór o partner- 
kę. Kłócą się i widać, że ani jeden. ani 


Wszyscy 


przed kupnem mod- 
nego materjału na 


je znak orkiestrze. Nagle rozlegają się 
tony skocznej poleczki. Zacietrzewieni 


— Prawie wszystkie tańce z ubie- 
głego roku zostaną, oczywiście z ma- 


tancerze jakby zapomnieli o kłótni, —|łemi poprawkami. A więc tango zosta- 


Jeden chwyta „przedmiot“ sporu, dru- 
gi najbliższą niewiastę i — lu!, bractwo 
tańczy skoczną polkę, aż podłoga 
trzeszczy... 

Robi się późno. Ogólny zapał osty- 
ga — sala pustoszeje. zostają Sami 
„Swai“, Kto miał się do kogo przytulić, 
już się przytulił, kto miał do kogo żal, 
przebaczył, bo jakże — w takiej chwi- 
li się gniewać?.. ` 

Zapytaliśmy znanego w Łodzi na 


| 
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nie zastąpione nowym tańcem, który 
zyskał sobie w roku ubiegłym na kon- 
gresio tanecznym we Wiedniu wielu 
zwolenników. Nowy tanłec nazywa się 
„tanganiila”. Figury takie jak w tangu 
a tempo walca. Pozatem będziemy tań- 
czyć nadal foxo,*shlow - foxa, walca 
angielskiego. Rumba będzie również tań 
czoną, ale w tempie wolniejszem, zbli- 
żonem do tempa shłow - foxa.. ` 


T 


podwyższyć 
ceng pieczywa 
j Łódź, 16 września. 
(it) Jak się dówiadujemy, cechy pie- 
karzy w Łodzi, zamierzają znów zwrócić 
się 4 miejskiej komisji cennikowej z 
prośbą o zrewidowanie cennika pieczy- 
wa i ewentualne podniesienie cen ze 
względu na kalkulację cen mąki. 
Sprawa ta, jak nas informują, stała 
się aktualną z tego względu, iż w roku 
bieżącym urodzaj zboża nie był zbyt 
wielki. Czy tak jest istotnie — zbada 
komisja cennikowa. 


Książka Hitlera 


osiągnęła miljicnowy nakład 


Berlin, 16 września. 

(t) Pisma podają, iż książka Hitlera 
p. t. „Mein Kampf" osiągnęła już miljo” 
nowy nakład. Wydawca tej książki do” 
robił się ogromnej fortuny. 

Postanowił on oddać Hitlerowi jesz” 
cze część swego dochodu, osiągniętego 
ze sprzedaży tej książki. Hitler niewąt* 
pliwie nie odmówi przyjęcia pieniędzy. 


ZABAWIE 


Jeden z gości zmarł, pozostałych umieszczono w szpitalu. — 
Straszny wypadek w maiątku na Lubelszczyźnie 


Lublin, 16 września. 


|spodarz niczego nie żałował uczestnikom 


W majątku Mysłów, pow. łukowskie- uroczystości. Przy akompanjamencie spe 


go, woj. lubelskiego, odbyła się uroczy- 
stość dożynńkowa przy udziale licznych 
gości oraz służby folwarcznej. 

Suto zastawione stoły i uprzejmy g0- 


Cztery požar W 


wy ciugżun jedmnmetso snien 


Łódź, 16 września. 


(g) W ciągu dnia wczorajszego strażlto też wezwano dwa oddziały straży 


ogniowa czterokrotnie wzywana była do 
pożarów, „w mieście. pei 
Pierwszy pożar wybuchł w szarpar- 


Ai.Jimmy. Hoftrichter. ną ul uKatnej. Iskry, ce Brzezińską. gdzie w mieszkani 
powstały w motorze maszyny t, zw. wij- | jakiego Raszlera wybichł pożar. Pożar 


ka i padły ńa łatwopalny materiał, przy» | nie przyjął zbyt wielkich rozmiarów, mi- 


gotowany przy maszynie. do wykończe” 


m_m bree 


Samobójstwo młodej 
kobiety 


wskutek niesnasek małżeńskich 


Łódź, 16 września. 

(g) Wczoraj późnym wieczorem 
mieszkańcy domu przy ul. Śródmiejskiej 
Nr. 80 zaalarmowani zostali przeraźli” 
wemi jękami, rozlegającemi się w klat 
ce schodowej. Jẹki dolatywały z miesz” 
kania, zajmowanego przez pp. Erhardt, 

Drzwi mieszkania były zamknięte. 
Wyważono je więc, przypuszczając, iż 
zaszedł tam jakiś nieszczęśliwy wypa* 
dek. I istotnie, w mieszkaniu znaleziono 
ma podłodze p. Janinę Erhardt. Sina jej 
twarz i leżąca obok ampułka z sublima- 
tem, były aż nadto wymownym dowo- 
dem tragedii. 

Wezwano do desperatki pogotowie 
ratunkowe. Jak się okazało Erhadtowa 
zażyła 4 pastylki sublimatu. W stanie 
bardzo groźnym przewieziono ją do szpi- 
tala im, Prez. Mościckiego. 

Powodem rozpaczliwego kroku były 
niesnaski małżeńskie. Państwo Erhardt 
niedawno pobrali się. 


DZIŚ PRZEBOJOWA PREMJERA! 


„JU EK 


W roli tytulowej EWG. 


mmm Nadprogram tygodnik dźwiękowy. š 


| lepszym nastroju bawiono się ochoczo. 


dzież żwawo tańczyła, kilku obecnych, 


I 
[staty 


ubrania wizytowe i smokingi xa” PALTA 


materjałów naj przedniejszych fabryk Bielskich I Tomaszowskich 


cjalnie zaangażowanej orkiestry w naj- 


Gdy uczta dobiegała jaż końca i mło 


TILS SS 
. 


nia, Pożar szybko się rozprzestrzeniał, 


ogniowej. Po godzinnej akcji pożar zo* 
stał zikwidowany, Straty znaczne, I u! 

Zkolei straż wezwana została na uli“ 
„gdzie w mieszkaniu nie* 


mo to przy akcji ratowniczej, meble Zo- 
zalane wodą i to spowodowało 
pewne straty. 

Podobny pożar w mieszkaniu wybuchł 
w domu przy zbiegu ulic Spacernej i Éa- 
giewnickiej od wadliwej budowy prze” 
wodu kominowego. Wreszcie w godzi- 
lach wieczornych na Zdrowiu rzy uli: 
cy Krańcowej 5 zapaliły się szopy, na 
leżące do firmy Rogge i Krueger. w któ- 
rych nagromadzone były materiały ła: 
twopalne. 

Po godzinnej akcji pożar został zli- 
kwidowany, 


>. wc 0d 
Sezon budowlany w kodzi 
będzie przedłużony 
(it) Dziś po południu odbędzie się po 
siedzenie specjalnej komisji do rozpatry* 
wania planów budowlanych w Łodzi. —, 
Poprzedni magistrat, jak wiadomo. hamo, 
wał w wysokim stopniu ruch budowlany | 
przez co z jednej strony nie przybywało 
w Łodzi nowych mieszkań, a z drugiej, | 
nie mieli pracy robotnicy budowlani, 
becnie, komisarz rządowy powołał 
specjalną komisję, która plany budowla- 
ne rozpatruje i zatwierdza je, W ten spo 
sób będzie można jeszcze przedłużyć 
sezon budowlany w Łodzi i wielu robot- 
ników znajdzie jeszcze zajęcie. 


damskie i męskie 
zwiedzają Skład m 


Śródmiejska 7 


Wspaniałej komedji muzycznej 


(LLENCJI JURJEKT" 


BODO, w pozostałych rolach ima Benita 
Ćwiklińska i K£. Tom 
Passe-partout, prócz urzędowych nieważna 


GITLINA 


poczęło odczuwać dolegliwości żołądko- 
we. Natychmiast wezwano lekarza, któ- 
ry poddał chorych badaniom, lecz trud- 
no było ustalić przyczyny zasłabnięcia. 


W/ międzyczasie, grono chorych wzro. 


sło do 40 osób, które wiły się w strasz* 
nych bólach. 

- Qkazało-się, że wszyscy ulegli zatru- 
ciu nieznanymi narazie produktami. 

Jeden z gości, Onufry Gorgol zmarí, 
nie odzyskawszy przytomności, pozosta” 
łych natomiast w stanie groźnym odwie- 
ziono do szpitali. 

Policja wdrożyła dochodzenie, celem 
ustalenia przyczyny strasznego wypad- 
ku, który wywołał w całej okolicy duże 
wrażenie: 


Lusfrać a sanitarna - 
domów łódzkich 


Łódź, 16 września, 
(it) W związku z panującą epidemią 
tyfusu brzusznego w Łodzi, miejskie wła 
dze sanitarne zwróciły baczną uwagę na 
stan. sanitarny domów łódzkich. Od sze- 
regu dni trwa już lustracja nieruchomo- 
ści, przyczem badane są podwórza, klat- 
ki schodowe, ustępy, śmietniki i t; d. 
W razie stwierdzenia złego slanu sa- 
nitarnego, |lustratorzy spisują natych- 
miast protokuły, które odsyłane są do 
starostwa grodzkiego. Starostwo grodz- 
kie z kolei doraźnie karze niedbałych 
właścicieli domów grzywną. 
W ciągu bieżącego tygodnia ukarano 
w ten sposób w Łodzi właściciel: 30 nie- 
ruchomości. 
+009090% 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


POWRÓCIŁA 


a ~ 
Gdańska 32 
tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 1 


w podwórzu 
parter 


, tel. 1689-05 Ceny przystępn 
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„Na wesoło!.. 


-c` Pupilczyk przyszedł jako gość do swego 
znajomego Hanibala, Przyszedł o czwartej po 
południu. Zegar wybija piątą — Pupilczyk sie- 
dzi, zegar wybija szóstą — Pupilczyk siedzi, ze. 
gar wybija siódmą, ósmą, dziewiątą — Pupilczyk 
ciągle siedzi, Wreszcie o jedenastej podniósł się 
t; zaczął gwizdać, 

„ Hanibal traci już cierpliwość i powiada 
opryskliwie: 

; >Nie gwiżdź pan, ja tego nie lubię... 

— Jakto, pan nie lubi? — dziwi się gość-— 
Przecie pan mieszka obok dworca, gdzie ciągle 
rozlega się gwizd pociągów! 

— Tak, ale jak pociąg gwiżdże, to ja przy- 
najmniej wiem, że on odchodzi! 

.. 

"Wśród szołerów panuje bezrobocie. Całemi 
godzinami siedzą bezczynnie w taksówkach. 

„|. Kiepskie czasy, Na rogach ciągną się kolo- 
‘saline ogonki taksówek, 

„ -Jakis jegomość, któremu bardzo się spieszy, 
wpada do taksówki i woła: 

— Jedź pan szybko na dworzec!.., 

. '—-Bardzo pana przepraszam., — odpowia- 
da uprzejmie szoler. — Pan będzie łaskaw udać 
się do pierwszej taksówki, bo u nas idzie we- 


dłag kolejki... 

"Pasażer wychyla głowę, patrzy na długi 
sznur aut i odpowiada; 

—Dobrze, ale przecie do tej pierwszej tak- 


sówki pan może mnie podwieźć, nie?... 
+a 
W kawiarni siedzi jakiś gość, Podchodzi 
doń drugi gość i powiada: 
;— Serwus, panie Parasolczyk, co słychać?... 
— A serwus, panie Samowarczyk.. Dzięku- 
ję, ic nowego.... 
~ — Przepraszam, ja się wcale nie nazywam 
Samowarczyk, » 
` — A kto panu mówił, że ja się nazywam 
Parasolczyk? 
+ 


Pan Walenty Wlazło wybrał się z żoną, có- 
reczką i z synem do miasta na obiadek, 

, Gdy sobie galancie podjedli, pan Wlazło 
stuknął łyżeczką w talerzyk i zawołał: 

` — Panie starszy, płacićf,.. 

Usłużny kelner wyjął ołówek, 
— (o pan płaci?,.. 

' — A więc tak.. Żons moja ma cielęcą wą: 
tróbitę, córeczka nadziewaną pierś, synek ozór 
Wy. a ja świńskie uszko i kuielek piwka, 

ss 
ak to woły człowiek, Sypie ka- 
wałami jak z rękawa. Wczoraj naprzykład spo- 
tyka znajomego na ulicy, łapie go za klapę ma- 
rynarki i pyta: 
— Panie, czy pan fuż słyszał co ja miałem 
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Zjawisko metapsychiczne, czy... oszustwo? 


Co się działo 


W małej wiosce „Zaborowo, położo- 
żonej niedaleko granicy czeskiej, działy 
się dziwne rzeczy. 

Wśród nocy, przy dźwiękach prze- 
raźliwych gwizdów przelatywała na 
koniu. biała postać. p 

Okoliczna ludność tłomaczyła to zja- 
wisko tem, że biała postać to duch 
zmarłej przed dwustu laty pani Zabo- 
rowskich dóbr. która była zawołaną 
amazonką. Nad panią Zaborowską i jej 
synem, ostatnim dziedzicem starego 
rodu, zamieszkałymi w starym zamku, 
zawisło straszne fatum. 

Przed dwoma laty w bibljotece pa- 
lacu Zaborowskiego zamordowana Zo- 
stała młoda dziewczyna, Lili G,, nieofi- 
cjalna narzeczona Jerzego Zaborowskie- 
skiego. Na niego padło też podejrzenie 


w Zaborowie? 


dokonania morderstwa. Od tego czasu 
Jerzy zapadł na chorobę nerwową. 
Rzeczywiście rządy w dobrach za- 
borowskich sprawowała panna Stefania 
Morawska. Odnosili się wszyscy do .niej 
Ż szacunkiem, i niktby nie podejrzewał, 
że łączą ją jakieś związki z... widmo- 
wą „białą damą“, zainscenizowaną 
przez. nią dla zbrodniczych celów. 
„Biała dama“ — to powieść o tre- 
ści niezmiernie interesującej i barwnej. 
Rozgrywa się nietylko we wsi zaborow- 
skiej, ale i w wielkich miastach pol- 
skich — w Warszawie i Poznaniu, oraz 
w Paryżu. Powieść ta drukowana jest 
w nowym, 16-tym, numerze „C. T. 
(„Co Tydzień Powieść“),i jest do naby- 
cia w kioskach gazetowych w całej 
Polsce. Cena numeru — 30 gr. U. 


Heno! Tu radio? 


PROSZAN ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
OLSKIEGO RADJA. 
SOROLTA 16 września 1933 r. 


9.00—11.45: Transmisja z. Oleska uroczystości 
250-ej rocznicy Odsieczy Wiednia. 

11. Mace Odczytaale 7 programu na dzień 

11.58-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Torunia, 

12.05—12.25: Muzyka lekka z płyt gramofon. 

12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

1233—12.35: RE ea pięc 

12,35—12.55: D. c. muzyki z płyt 

12.55—13.00: Dziennik ołudniowy. 

13,00—14.55: Przerwa. 

14.55—15.50: Muzyka z płyt gramofonowych. 


W. przerwie komunikaty łódzkie, 
15.50—16.00: Wiadomości strzeleckie, 
16.00—16.30: Audycja dla chorych w opracowa- 

niu ks, Rękasa, Tr. ze Lwowa. 
16.30—17/00: Muzyka lekka z kawiarni „Gastro- 


nomia. 
17,00—17.15: Odczyt aktualny. 
SNEOUEBWOCEECENOBESEZSAKANENACZZU! 


CHCESZ BYC PIĘKNĄ _ 
wyroby Mag. W, PAŹDZIERSKIEGO. 
Krem i mydło „HALINA Ne 1“ 


odmładza cerę, usuwa piegi, wągry; 
pryszcze, żółte | czerwone plamy—zaś 
krem „HALINĄ Ne 2' udelikatnia cerę 
nazawsze,zapobiega| usuwa zmarszczki 


Fabr. Kosmet. „Pharmachemia”, Bydgoszcz 


Żądać w aptekach, drogerjach I pertum, 


z moją żoną”, 
— Nie... Nic nie wiem» 
— Czworo dzieci]. 


Ale znajomy też nie był w ciemię bity, gdyż 4 


odparł na to, machnąwszy ręką: 
— Panu się tylko tak zdaje, .„ 


używaj 
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17.15—18.15: Muzyka lekka z „Gastronomji*. 

18.15—18,35: Odczyt. p. t „Jan Kasprowicz a 
Taras Szewczenko” — wygł. dr. Walerjan 
Kwiatkowski. 

18.35—19.20: Recital skrz 2 Ziektes Roez 
nera, Przy fort, prof. L. 

19.29—19.35: Rozmaitości. 

19:.35—19,40: Odczytanie programu na dzień na- 


stępny, 

19. 40—195: Kwadrans literacki p. t, „Kadulak* 
— humoreska Magdaleny Samozwaniec. 

20.00—21.05: Koncert muzyki lekkiej, Wykonaw- 
cy:, Orkiestra P, R. pod dyr. Stanisława Na- 
kosy Mira Sobolewska (śpiew) i prof, Lud- 
wik Urstein (akomp.). 

21.05—21.15: Dziennik Wieczorny, 

21.15—21.25; Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi. 

21.30—22,00: Koncert Chopinowski w wykonaniu 

„ Rabcewiczowej. 

22.00— 1.00: Koncert życzeń z płyt gramofono- 
wych. 
_ AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

20.00. LONDYN REG. „Koncert symfon. 
z Queen's Hallu. 

20.45. RZYM. „Il Pirata“, op. Voncenzo 
Belliniego. 


TEATR KAMERALNY (Traugutta 1). 
odz. 8.30 ostatnie 
órzenia farsy Bissona w przeróbce K, Szu- 
berta „Rozkosze "ojcostwa". 
,- W niedzielę o inie; d2-ej gdbędzie się po; |, 
fanek oraz o godz. 5-ej po południu raz jeszcze 
jeden „Rozkosze ojcostwa“ w kapitalnem wyko= 
Machotskie-| 
erta j innych, 


i ży i jutro wieczorem o g 


nahin: Morskiej, © ćma waga A 
go, Mdrzeńskiego, Winawera, Seu 


"TEATR MIEJSKI (SCALA), Śródmiejska 15. 
Peja premiéra nowej sztuki Marjana Hemara 

„Firma“ z udziałem pary znakomitych arty- 
aie polskich, Stefana Jaracza i Marji Modze- 
lewskiej, 


CE 
f 


Wywiad z Junoszą 
Stepowskim 


bohaterem „Dziejów Grzechu“ 

(lu) Za kilka dni wyjdzie z warszta- 
tu nowy film polski „Dzieje grzechu“ z 
Junoszą - Stępowskim. Oto wywiad z 
tym artystą na temat nowego filmu: 

Wywiad z Kazimierzem Junoszą- 
Stępowskim — to nie taka łatwa rzecz, 
jakby się komu zdawało, To nawet bar 
dzo skomplikowana historja, bo ten 
AREORA artysta nie lubi mówić o so- 

ie... 

Z wielkim trudem udaje mi się wy- 
dobyć od niego kilka słów z okazji na- 
granej przez niego ostatniej roli — Pła- 
zy - Spławskiego w filmie .-„Dzieje 
grzechu“. 

— Rola? Co tu gadać o roli? Zagra- 
texa i koniec. 

— Czy to pierwszy pański film mó- 
wiony? 

— Pierwszy.. No to i cóż? Jest też 
o czem mówić... — broni się przed 
wszelkiemi wynurzeniami artysta. 

W końcu Junosza - Stępowski przy- 
znaje, że film mówiony jest dla niego 
pewnego rodzaju ideałem twórczości 
dramatycznej... 

Bo po przeżyciu wielkiego momen- 
tu twórczego nie trzeba, jak to dzieje 
się na scenie — powtarzać kreacji — 
nie wiedzieć ile razy, ale pozostaje ona 
uwieczniona — z całą ekspresją, z: glo- 
SEM.. 

To też tworząc w filmje mówionym 
postać Płazy - Spławskiego, którego u- 
przednio grał na scenie. odczuwał w 
całej pełni, to właśnie, że powstaje coś 
trwałego naprawdę. s 

— A jaka iest różnica pomiędzy uję- 
ciem Płazy - Spławskiego na scenie; a 
na ekranie, | 

—| to chcielibyście wiedzieć? Za 
dużo!... Nie powiem już więcej ani Sto- 
wa! Niema mowy!.. Zresztą premiera 
ża Kilka dni = t0 wszyscy zobaczą, 


CPRO ŻY CZK A 
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NARODOWA 
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„CIRKÓWKA e 


Sensacyjna powieść paporze 


— Nie wiedziałam nic o tej wizycie. 
„. — Domyślałem się, że nie byłoby pa- i 
ni miło dowiedzieć się o niej. Dlatego 
milczałem. Milczałem i działałem. To 
wszystko, co wiedziałem dotychczas © 
Andersie — to było tylko przeświadcze- 
nie o jego winie, poparte tonem wy” 
krzykniku pani ojca pod adresem swe” 
go sekretarza — niż jego słowami. 
Krótko mówiąc — nie miałem zupeł- 
nie dowodów winy tego draba. Domy- 
ślałem się, że znajdę je w pani domu. 
W biurze dyrektora Blocha, lub w mie- 
Szkamiu Andersa, Ostatnie przypuszcze- 
rie było trafne. Znam się zbyt dobrze na 
walizkach, by nie rozróżnić walizki z 
podwójnym dnem od walizki normalnej. 
— Rozumie pan teraz dlaczego był 
m! ten Ponder tak strasznie niesyrnpa- 
tyczny. i 
— Rozumiem bardzo dobrze. Ten 
człowiek żył przecież z oszustw, szan” 
taży i pożyczek lichwiarskich. -Ponder 
nie miał względów wobec swych ofiar. 
Umiał im zatruć życie. Miał doskonałą 
pamięć. Nigdy nie uważał, że już dość 
pieniędzy wydostał ze swych ofiar... 
Skąd pam zna te szczegóły? — 
Atela dziwiła się tym informaciom Ren" 
nera. Ten człowiek znał Pondera lepiej 
ód niej samej i może nawet od jej ojca. 
— |nteresowałem się nim, Zebrałem 
anin intormacje. — Renner uśmiechnął 
$ię smutnym uśmiechem. — Wiem, że 
pamie ojciec za jeden błąd młodości... 
<Q Niech pan lepiej o tem nie mówi. 
Ojciec cierpiał nad tem od wielu wielu 
lat, Stał się chory i wiecznie podriecony. 
Lękaliśmy się o jego nerwy bardzo po- 
waźnie. Kiedyś, w chwili szczególnej 
słabości, gdy już ojciec nie wiedział 


Naplsał Jan Bilewicz. 


jskąd szukać pociechy, opowiedział mi 
o wszystkiem. Sprawa datuje się z przed 
awudziestu kilku laty. Zapomnieli o niej 
wszyscy, tylko jeden Ponder nie żapom” 
tiat. Ponder zaopatrzył się w pewne pa- 
piery, które mogłyby rzucić jeszcze dziś 
niesławę na mego ojca. I kazał sobie za 
nie płacić. Ojciec prowadził dawniej bar- 
dzo poważne interesy poza swem. staro- 
wiskiem w banku. Ostatnio jednak nie 
mieliśmy już zupełnie oszczędności. — 
Bank stoi źle. Kto wie, czy nie zostanie 
zlikwidowany. W takim stanie ducha 
dostał ojciec zawiadomienie od Ponde- 
ra: 10 tysięcy dolarów. Inaczej... Cóż 
miał robić mój biedny ojciec. Ta suma 
była jego ostatnią ucieczką. Błagał go 
przez telefon, by zniżył sumę, by Pa 
w nasze położenie. Wszystko na nic. 
Wtedy pomyślałam o... 

Nagle stała się rzecz zupełnie PEN 
czekiwana. Nim Aniela zdołała wymó- 
wić następne słowo, Renner położył jej 
dłoń na ustach. Słowo „panu“ nie zo” 
stało wypowiedziane. Z pozornym spor 
kojem Renner. zagadnął dziewczynę: 
Wtedy pomyślała pani, że niech 
się stanie co chce, a Ponder nie zobaczy 
tym razem tak wielkiej sumy. 

— Tak. I prosiłam ojca, by: mu tych 
pieniędzy nie dawał. Ojciec przyrzekł 
mi to solennie. Poszedł w dzień morder- 
stwa do Pondera. — Aniela położyła na- 
sisk na następnych słowach — Co potem 
było, to pan wie dobrze. — I Aniela spol" 
rzła znacząco w oczy Rennerowi. Zro* 
zummiała, że ta rozmowa nie jest zupełnie 
dyskretna, że gdzieś ktoś ich podsłu- 
chuje. 

— Nie rozumiem jeszcze pewnych 
detali, dotyczących samego Andersa. 


Skąd ten człowiek do tei zbrodni? 

-— Niestety, — Aniela zasępiła się 
poważnie — moja w tem wina, Szukając 
wyjścia z tej ciężkiej sytuacji, w jakiej 
sie znalązł ojciec nie zastosowałam się 
do jego woli. Qiciec domagał się ode 
mnie, bym z nikim nie podzieliła sią tem 
zwierzeniem, jakie przedemaą uczynił, 
a ja sądząc, że może Anders potrafi zna” 
leżć wyjście z tej okropnej sytuacji — 
zwróciłam się do niego. 

Renner rozmyślnie przerwał Anieli: 

— Naturalnie, że Anders przejął się 
bardzo tą wiadomością. Obiecał, że 
uczyni wszystko, co będzie w jego imo- 
cv, by nareszcie skończyć z tym czło- 
wiekiem... Prawda? 

— Tak. Tak było istotnie. 

— A Czy wie pani dlaczego się tak 
bardzo przejął tem, co mu pani powie- 
działa?.. Oto ten łotr czuł jednak bicz 
nad sobą: tym biczem był Ponder. An- 
ders miał niejedno na sumieniu. a Pon- 
„.|der znał niektóre jego sprawki. Oczy- 
wista, że karjera młodego bankowca, 
który zajmował stanowisko sekretarza 
osobistego pani ojca — byłaby raz na 


zawsze złamana, gdyby rzecz wyszła na 


jaw. To też tym razem Anders posta” 


'nowił działać z całą bezwzględnością. 
'Tembardziej, że przecież miał się od pa- 


mi dowiedzieć, jak będzie los owych pie- 
riędzy. Czy je ojciec pami wpłaci Ponde- 
rowł, czy nie?.. 


— A spimki?... — Aniela jakby żało” 


wała tego słowa. 


— Tajemnica spinek jest dla mnie 
jeszcze nadal niewyjaśniona — odparł 


Renner głęboko zamyślony. 


Aniela wahała się przez krótką chwi- 
lẹ. Czuła jednak, że nie wolno jej nicze- 


go 'zataić przed. człowiekiem, który tak 


żywy udział wziął w jej wszystkich tro” 
skach. 
— O spinkach ja wiem. — Aniela za- 


płoniła się. Spuściła wzrok... — Byliśmy 


przez pewien okres czasu prawie zarę- 
czeni. Anders podobał mi się. Uważałam 
go za człowieka godnego zaufania... 
Ostatnio zaczęło się coś psuć między 
nami... Dziś mam dla niego tylko pogar- 
dę — nic ponadto. — Aniela westchnęła 
ciężko. — Przed kilku dniami, jeszcze 
przed tem, nim ojciec dostał wezwanie 
od Pondera, posprzeczaliśmy się. Zarzu” 
całam mu, że nie potrafi być stały jed” 
nei kobiecie. Była to rozmowa tylko na- 
poły poważna. Naturalnie, iż z właściwą 
sobie perfidją Anders zapewniał: mnie, 
że właśnie nigdy niczego innego nie pra” 
gnie jak jednej kobiety bliskiej, najbliż- 
szej, którąby mógł kochać i dla której 
chciałby pracować... Aniela znów 
westchnęła... — Anders. umiał mówić... 

Jakby dla sprawdzenia jego słów się- 
gnęłam mu do kieszeni od marynarki. 
Powiedziałam mu, że zaraz znajdę listy 
od kobiet, że ma aż po kilka w każdej 
kieszeni. Nie znalazłam listów, ale zna* 
lazłam spinki... Pana spinki. 


Renner był mocno przejęty tą wię 
imością. 


— Wynika z tego —- mówił głośno— 
że ten łotr już dawno postanowił sobie 
dokonać jakiegoś włamania, lub prze- 
stępstwa i zrzucić odpowiedzialność na 
moje barki... Ale na jakiej podstawie to 
nierozsądne. na niczem nieugruntowane 
podejrzenie... 


W tej chwili drzwi się otworzyły: 
stanął w nich inspektor Nowotny, Był 
bardzo przejęty. Przestał nawet sapać. 

— Nie będę państwa przesłuchiwał. 
Anders złożył obszerne zeznania. To ml 
wystarczy. 


Wracali do domu przez puste ulicę. 
Zmaleźli się. wreszcie przed domem 
Anieli, 


(Dalszy ciąg jutro). 
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KSIĘŻNIĆ. 


SENSA 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Józef Chudzik siedział ad dwuch godzin 
beżczynnie na kamiennym stopniu przed 
dworcem, gdy nagle podbiegł doń jego uko- 
chany syn Jaś, który pokazał mu znalezio- 
ny przed dworcem kwit bagażowy na ied- 
ną, żółtą walizkę Ojciec i syn odbierają tę 
walizkę i zanoszą do domu. 

Chudzik po otwarciu przykrywy krzyk- 
nat przerażliwie, . 

Przemógł w sobie strach i odgarnął szma- 
tv, z pozą których wyłoniła się odrąbana 
ręka mężczyzny... Na spodzie walizy leżał 
ponadto woreczek ze złotem: monetami 
drogie kamienie i paczki z  banknotami., 
Ledwo zdołał to wszystko naładować do 
walizy i cisnąć ią pod łóżko, gdy do pokoju 
wszedł najpierw policjant, za nim jakiś pan 
z teczką, wkońcu dozorca. Chudzik stru- 
chlał na widok policjanta. 

Jakież jednak było iego zdumienie, gdy 
pan z teczką przedstawił się jako rejent. 
który przyszedł go zawiadomić, że według 

` przedśmiertnych zeznań niejakiej Klemen- 
ny Wiórczyńskiej, zamieszkałej przy ulicy 
Śląskiej 12, jest on jedynym i właściwytn 
synem hrabiego o nieustalonym narazie na- 
zwisku. 

Po wyjściu niezwykłych gości Chudzik 
długo ieszcze stał iak osłupiały. Przeczucie 
mówiło mu, że tytuł hrabiowski nie przy- 
niesie mu szczęścia, w dodatku nie wiedzial 
co teraz począć z nieszczęsną walizą. Udał 
się więc na naradę do służącej, Stefci, któ- 
ra była jego najwierniejszą powiernicą. 
Stefcia, dowiedziawszy się o szczęściu, ja: 
kie spotkało Chudzika. zasmuciła się bar- 
dzo... Zwątpiła bowiem, czy Chudzik będzie 
o niej jeszcze pamiętał, gdy zostanie hrabią. 
ale Chudzik przyrzekł, że nigdy o niej nie 
zapomni.. Uradzili więc narazie, że Chudzik 
pójdzie na wice. Śląską, gdzie mieszkałą 
Wiórczyńska, by dokładniej zbadać sprawę, 
o której mówił rejent. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- 
wiedział się, że odwiedzali ia dziwni u- 


dzie.. 

Choć była biedna, mimo to przyjeżdżała 
po nią często cytrynowa limuzyna a w niej 
zawsze siedział lakiś elegancki pan. albo 
też elegancka pani, którą wszyscy naży- 


ja piękna jak najpiekniejsza cyganka. ` 

Chudzik podziękował za te informacje | 

-otwyszedł na ulieęś:f maben sid ne" 

aao. W.: tej chwili ukazała się cytrynowa li- 
mvzyna. z której wysiadła weżowata.,zibka 
postać kabieca, majaca w. sobie coś z pan- 
tery i siostry miłosierdzia. 

Zanim oprzytónmiał tajemnicza dama 
wyszła już z sieni, wsiadła szybko do auta 
i odjechała. 

Wieczorem tego samego dnia Chudzik 
ukrył pieniądze i kosztowności pod jedną Z 
chwiejących się desek podlogi, trupią ręka 
zaś owinął w szmaty i gazety. poczem wym- 
knał się z mieszkania, trzymając nieszczę- 
sną walizke w ręku. Gdy chciał ja zosta- 
wić na polu za miastem, jakaś chłopka. 
której Chudzik przedtem nie zauważył, 
zwróciłą mu na to uwage. sądząc, iż Chu- 
dzik zostawił walizkę przez zapomnienie. 
Wobec tego oddalił się czempredzei i rzu- 

„cit walizkę do stawu. 

A Następnego dnia w pismach ukazała się 
sensacyjna wiadomość, z której wynikało, 
iż znaleziono dwie identycznie walizki z 
trupiemi rekami. Jedną wyłowiono ze sta- 
-wuw druga zaś znalazł jakiś woźnica pod 
mostem kolejowym. Jednocześnie do ko- 
misarjatu zgłosiła się owa chłopka. która 
widziała wieczorem Chudzika na polu z 
walizka. 

Podczas nieobecności ojca przychodzi 

. Pakuła, który czytał w gazecie wiadomość 

"© tajemniczej zbrodni i widział Chudzika 
wracajacego z dworca z walizką. Pakuła 
domaga się od Jasia pieniedzy. w przeciw- 
nym razie grozi jemu oraz oicu wiezieniem. 
Jaś po jego wyjściu przywołuje swego ko- 
lege Felka, znanego siłacza i obaj udaja 
sie za Pakułą. 

Za miastem Pakuła spotyka sie ze swy- 
mi towarzyszami i przystepuje do podzia- 
łu łupów. Podczas sprzeczki zabiia jedne- 
go ze swych przyjaciół, Jaś to widzi i ma 
teraz w reku Pakułę. który chce go rów- 
nież zabić, lecz z pomoca przychodzi mu 
Felek, który iednem uderzeniem pięści po- 
walił Pakułe na ziemię. 

Już po powrocie do domu konstatuje ku 
swemu wielkiemu przerażeniu, że ojca jesz- 
cze niema. Udale się więc do Stefci z proś- 
bą o pomoc Stefcia skierowała go dó swe- 
go pana. adwokata Głowniewskiego Gdy 
Jaś zaczął mu opowiadać o walizkach, adwo 
kat padł zemdlony. 

Tymczasem — jak się okazało — Chu- 
dzik został zatrzymany nie w związku Z 
walizkami, lecz z tego powodu. że bank- 
not dolarowy. który chciał wymienić. był 
PAY REJ + Folia dolę pod 
g nocy Jaś z Felkiem ają og 

" mieszkanie Pakuły, aby zbadać po, on robi. 


` — Dobra nasza... — rzekł Felek, gdy 
byli już na ulicy. — A teraz gadaj co 
cię gryzie... 

— Pakuła ma na nas złość... Chce 
jakieś doniesienie na nas zrobić w poli- 
cji... Tak mi się jakoś widzi... Chciał- 
bym go mieć na oku... 


— Aha... A powiedz, może masz co 
na sumieniu?... 
<- — Nie, nic... Chciałbym tylko przy- 
pomnieć termu chamowi, że jeżeli piś- 
nie słówko w policji, to mu zaraz przy- 
pomnimy dzisiejszego trupka za mura- 
mi rozwalonej fabryki. 
—A juści... Więc o co chodzi?... — 
Chcesz się zabawić w detektywa i śle- 
dzić Pakułę? Dobra jest... Chodźma... 
Minęli cjemną uliczkę i skręcili w 
jakąś alejkę. 
— Tu się skryjemy między drzewa- 
mi... W mieszkaniu kakuły widzę Świa 
tełko... — rzekł Felek. — Pewnie jesz- 
cze siedzi... A może wcale dziś nie wyi- 
dzie?... 
— Zobaczymy.. Poczekamy godzin- 
kę. 


ph 


Skulili się pod drzewem. Felek wy- 
ciągnął z kieszeni papierosa i zwrócił 
się do przyjaciela: 

— Palisz?... 

— Nie... — odparł Jaś, 

— A może ci zmúv- 

— Gdzie tam... i l 

Dobrze czuł się w towarzystwie 
Felka. Teraz zdawato mu się, że z ca- 
tym Światem dałby sobie radę. Cóż dla 
niego znaczył taki Pakuła?... A choćby 
ich było stu?.. Felek już im zada bo- 
bul... 

— Te, Felek, chciałbym być taki si- 
łącz, jak ty... — rzekł Jaś. — Ty.się pe- 
wnie niczego nie boisz, co?.., ~“ 

Felek chciał coś odpowiedzieć, lecz 
w tej chwili zgasło światło w partero- 
wem mieszkaniu Pakuły. j 
— Psssst.. — syknął Felek; —Uwa- 


wali „Księżniczka Cygńska", albowiem by- ga.. Pakuła wychodził... 


Jakoż po chwili z bramy wyłoniła się 
ciemną sylwetka wielkiego draba: Skra- 
dał się wzdłuż. kamtenig, jakgdyby, oba: 
wiałasie: spotkaniw.zskimko| 
Za nim... — mruknął Felek tp 
ciągnął za sobą Jasia. TEETAN T 

Mineli kilka uliczek i zatrzymali się 
przed wielkim hotelem „Majestic”. Pa- 
kuła obejrzał się na wszystkie strony i 
wślizgnął się do hallu. Portjer znał go 
już widocznie, gdyż na powitanie przy- 
łożył dwa palce do czapki, 

— I ja go znam... — mruknął Felek. 
Z tym portierem byliśmy kiedyś kolega- 
mi... Zaraz się od niego wszystkiego do- 
kumentnie dowiem... 

W tej chwili przed hotel zajechała 
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bez szmeru wydłużona, cytrynowa limu- 
zyna, z której najpierw wysiadł przystoj- 
ny, wysoki młodzieniec, a za nim wysko 
czyła zgrabna, pełna powabu postać nie 
wieścia. Oboje znikli w hallu. y 

Pakuła skłonił się młodzieńcowi, któ 
ry dał mu znak, aby poszedł za nim. 

Gdy znikli na schodach, Felek wślizg 
nął się do hallu. s 

— Serwus, Michał... — zwrócił się 
poufale do postjera. — Co tam u ciebie? 

= Ano nic... — odparł tamten, pa- 
trząc zukosa na Jasia, który rozglądał 
się ciekawie dokoła, widział bowiem po 
raz pierwszy w życiu tak bogate dywa- 
ny i marmurowe schody. 

_— Słuchaj, ty, mógłbyś mi powie- 
dzieć, kto to był ten frant, który teraz 
z tą damulką przyjechał?... 

— Nazywa się Karol Zawidzki, wię- 
cej nic o nim nie wiem... i 

— Aha, A ona?.. 

— Nie znasz jej?.. Jest to Teresa* 
Marja-Liljana Sołoworecka, zwana przez 
wszystkich „Księżniczką Cygańską '... 

— To ona?.. — zdziwił się Felek i 
obejrzał się w stronę schodów, gdzie 
znikła księżniczka, — Słyszałem, jak ga 
dali o niej... Fajna kobita... Wygląda ja 
królowa... 

Tymczasem księżniczka na pierwszem 
piętrze pożegnała swego przyjaciela i 
udała się do swych apartamentów. Mło- 
dzieniec zaś wszedł wraz z Pakułą: do 
swego pokoju. 

— No, jak tam?... — zapytał, odkła- 
dając laskę i kapelusz. | 

— Ano narazie nic, proszę pana... — 
Przyszedłem niby powiedżieć, że ja w 
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CYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 


sprawie tych walizek nić zrobić niel 
mogę... 

— Jakto?.... 
się tamten, 
Ano, bo tak... Nie mogę... Nic nie 
mogę zrobić... Nie wolno mi chodzić do 
policji i Chudzika oskarżać... Nijak nie, 
wolno mi, proszę pana... 

—. Nawet gdybym powiększył zaofia- 
rowaną sumię do tysiąca złotych ?... 

— Nawet i wiedy nie, proszę pana... 
— Czy wiecie, człowieku, co mówi- 
cie?.. Czy wiecie, ile forsy przez to tra- 
cicie?... Ode mnie tysiąc i od policji ty- 
siąc, to razem dwa tysiące złotych... 

| — A jednak nic z tego nie będzie, 
proszę pana.. Musiałbym to doniesienie 
wolnością przypłacić, a ja bez wolności, 
usechłbym jak kwiat bez wilgoci... Ni 
mośę... 

,— Słuchajcie, Pakuła... Jeżeli nie pój 


dziecie do policji i nie powiecie całej 


Dlaczego? — zdziwił 


Nie | 


i 
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Chudziku, to... to... ja sam zawiadomię : 
o tem policję i was wskażę jako 
świadka... 7 

— Pan tego nie zrobi! — odparł sta- 
nowczo Pakuła. 

— Dlaączego?.... Właśnie, że zrobięl... 
-—'Bo.. bo... jeżeli pan to zrobi, w ta 
kim razie.... będę musiał powiedzieć kim 
pan jest w rzeczywistości!... 

Młodzieniec zagryzł wargi i umilkł. 
Widać przekonał się, że śroźbami nie 
wiele wskóra. Pakuła spojrzał . nań z 
triumfuiącą miną. 

Dobrze... — rzekł po chwili Za- 
widzki spokojniejszym tonem. — Więc 
powiedzmy, że sam tego nie zrobię... Pa 
miętaj człowieku, że wziąłeś forsę za to, 
aby mite nie zdradzić... Uprzedzam cię, 
że jeśli ktokolwiek będzie wiedział kim 
tem w rzeczywistości, biada, tobiel.. 
le powiedz mi. dlaczego. wczor 


laczego wczoraj sam 


> 


-zaproponowałeś? że pojdziesz d0 „pó; |, 


fcji i wpakujesz Chudzika, a teraz zmie 
ńiłeś zdanie, co? 

‘a — Bo. dziś zaszło coś takiego, że mu- 
szę milczeć... Nie mogę Chudzika wpako 
wać do więzienia, bo musiałbym pójść 
z nim razem, rozumie pan?!... 

Zawidzki zacisnął zęby. Więcej już o 
nic nie pytał. Machnął tylko ręką i po- 
czął się przechadzać po pokoju. Pakuła 
skłonił się i wyszedł. 

Zawidzki po jego wyjściu, zapalił 
papierosa. Przeszedł się kilka razy po 
pokoju, zaciągnął się wonnym dymem, 
wreszcie wybiegł na korytarz i zapukał 
do. sąsiednich drzwi. Z wnętrza rozległ 
cję kobiecy głos: 

k Proszę.. 

Zawidzki. otworzył drzwi i stanął na 
progu. Pokój był umeblowany w stylu 
wschodnim, Ściany obite były jedwabną 
tkaniną złocistego koloru, opadającą 
wielkiemi fałdami. Podłoga wysłana by- 
ła bagatemi dywanami przecudnej robo- 
ty. W kącie stał niski, szeroki tapczan, 
przykryty ciężkim aksamitem, pośrodku 
niski stolik z krzesełeczkami, a przy ścia | 
nach jakieś skrzynie z rzeźbionego drze- 
wa. — Księżniczka leżała na tapczanie 
z długim papierosem w ustach. Nosiła 
białą, jedwabną pyjamę, połyskującą jak 
atlas.: Biały turban na głowie, mocniej 
jeszcze uwypuklał hebanowy kolor jej 
włosów i smagłą cerę. Było coś niepoko 
jącego: w jej majestatycznej urodzie... 

. Zawidzki przeszedł się kilka razy po 
puszystym dywanie, nic nie mówiąc. 

— Jesteś w złym humorze... — rze- 
kła matowym, przyduszonym głosem. 

' — Wiesz przecie co jest ostatnio 
przyczyną mojego zdenerwowania... — 
odparł, nie przerywając. spaceru- 

, —.Domyślam się... Chudzik... 

— Zgadłaś... Był u: mnie teraz ten 
typek z pod ciemnej gwiazdy... 

+ —:No; i 007. — zapytała obojętnie, 
wciągając wonmy dym, który ulatywał 
przez ruchliwe chrapki jak u rasowej 
klaczy f 

— Zrzekł się wszelkiej pomocy.. 
Pewnie coś przeskrobał i boi się poli- 
cji. Słowem umywa ręce. 

— Więc co zrobisz?.- 


prawdy, co wiecie o tych walizkach i oj ` 
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— Właśnie przyszedłem do ciebie.. 
Gdybyś chciała... 

— To.Co?... i 

— To-mogłabyś mi pomóc... 
+ 1— Wz:jaki: sposób?«, ni 

— Czy mam cię uczyć. jak należy 
postępować z mężczyznami?... Przecie 
usidlać ich, a potem po wyssaniu z nich: 
ostatniej kropli krwi wyrzucać na Śmiet- 
nik iak łupinę, to twoja specialność!... 

Księżniczka roześmiała się głucho, 
Śmiech je imiał w sobe coś z demonicz- 
nego chichotu szatana. ' i 

— Więc chcesz, abym nawiązała ro 
mans z  Chudzikiem?.- — zapytała,” 
szczerząc doń białe zęby: i , 

— Tak... To iest jedyńe wyjście... 
Musisz go zniszczyć moralnie i fizycz=" 
nie..  Doprowadzić do samobójstwa..* * 
A nikt tego nie potrafi uczynić 'z taką * 
wprawą, jak ty... Niejeden już przecie 
przez ciebie życie sobie odebrał... © == 
Słowa te nie wywarły widać na niej 
żadnego wrażenia. Wyciągnęła się na” 
tapczanie, prężąe gibkie ciało i zapy- 


l 


z) 


— A czy nie będziesz o niego za“ 
zdrosiy ?.* ] 

Zawidzki zatrzyma? się nagle. 

— (Cóż to za pytanie?,.. — zdziwił” 
się: — Ja miałbvm być zazdrosny o te- 
go chłystka w łachmanach?.. Cóż ty 
sobie wyobrażasz... Jestem zazdrosny 
o każdego, kto się zbliża do ciebie, ałe * 
nie o nego... 

— A gdybym się w nim zakochała 


naprawdę?... ? i 
— Ty?... Ha-ha-ha!.. — wybuchnął 
śmiechem. — Ty zakochałabyś się w 


Chudziku?... Ha-ha-ha-ha!... To mi do- 
brel.. U twych stóp klęczał milioner 
amerykański. Simon Hughes, który 


ghęiał ci ofiarować cały swój: majtek, 


wynoszący kilkanaście miHorówdokć 
rów. * jednak uczyniłaś zeń żebraka, 
mie dając mu nic wzamian... Biedak 
strzelił sobie w łeb... Chyba go jeszcze 
pamiętasz?..: Różana 

— Owszem, żal mi go nawet. 

— Teraz ci żal, a gdy na klęczkać 
błagał cię o miłość, smagałaś go po 
twarzy kozacką nahajką!... Im mocniej” 
zo biłaś, im obficiej tryskałą krew z ran 
na jego twarzy, tem większą pałał ku 
tobie miłością!... Aż wkońcu nie wytrzy 
mał tych tortur i zastrzelił się|... è 

— Bo byt glupi... — odparła spokoj: 
nie. księżniczka, poprawiając chiński 
abażur nad lampa. : i 

— A czy sądzisz — ciągnął dalej Za- 
widzki — że zapomniałem już o tym bie ` 
dnym studenciku, który dla ciebie zi 
mową porą podczas trzaskającego mro- , 
zu wykąpał się w przerębli, dostał za-.. 
palenia płuc i umarł?... aś; 

. —Boteż był głupi.. p 

— Tak... wszyscy byli, głupcami, lecz 
ia będę z nich naimądrzejiszy... E igl 

— Czy jesteś tego pewien?... — za- 
pytała takim tonem, jakgdyby czekała 
tylko na wyzwanie z jego strony. TE 

— O, napewno nie zginę: przez: ie- 
bie tak marnie jak moi poprzednicy... > 

Księżniczka nic nie odpowiedziała, 
tylko dziwny uśmiech zaigrał w kąci- 
kach jej ust, a w IŚniących, jak diamen- 
ty, ciemnych źrenicach zapłonął ognik 
straszliwej nienawiści. Mimo to nie rze- 
kła ani jednego złego słowa. Zśięła tyl== 
ko lewą nogę w Kolanie i odparła niby 
do siebie: r 

— Dobrze... Przyjmuję to wyzwanie... 

Zawidzki zda się nie słyszał tych 
słów, gdyż był nadal zatopiony w swo- 
ich rozmyślaniach. 

"= Więc jak? — zapytał, zatrzymu- 
lac się przed nią. — Czy pomożesz mi 
tej sprawie?.. Zawiążesz znajomość z 
Chudzikiem i postarasz się z nim zrobić 
koniec 'w iaknajszybszym czasie... Zga- 
dzasz się?... aj 

E= Tak... Zgadzam 
nim 
CZĘ... 


$t 
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t się nawiązać z 
znajomość, ale za skutki nie rę- 


(Dalszy ciąg iutro). 


CESE 


ósmym dniu ciągnienia, głów- 
ne T padły na następujące nu- 
mery: 
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przyjmuje do 9 rano i 
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53G6GGEOGQGSSEO 
ao -qgimekelog Dr. med. CHORYCH L. EJ E RM A R 


Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 
przeprowadził się na 


Tel. 213-18] choreografa $F., 
x j 22 — f~ Kùncelarja przyjmuje zapisy i udziela szczegółov 


$. KANTOR 


810 923 38 73060 72 138 221 34 427 54 84 92 648 
167 56 888 914 74106 92 372 423 501 634 50 54 
940 76 75239 332 35 513.27 669 92 738 62 817 907 
76036 203 13 434 71 602 806 915 31 48 77001 32 
'204 27 464 543 55 63 81 650 778 „854 57 980 
doty San 235 351 99 589 606 984 79225 69 369 


80173 78 356 91 420 78 568 976 81125 61 463 
569 96 608 883 962 82041 78 482 501 617 718 47 
67 930 81 83038 146.267 378 404 701 893 74109 19 
302 24 42 452 612 745 839 930 85107 24 37 297 
95 445 650 735 988 86125 48 234 85 436 897 905 
67102 284.503 53 634 739 54 974 88017 112 23 44 
78 275 458 67 95 506 73 626 862 862 926 89084 
163 83 288 555 876 90036 69 87 166 308 50 412 
26 35 564 626 709 32 54 887 91008 58 178 224 
505 601 68 923 52 89 92057 88 227 42 58 95 461 
788 850 86 913 93069 86 93 533 814 950 70 75 
94034 55 281 888 372 620 36 851 942 80 95069 244 
85 527 666 843 61 96285 302 70 645 54 746 855 
%01 97034 163 292 64 78 358 409 659 760 92 857 
zyk fly 215 311 489 630 69 808 33 952 99005 


100087 126 52 200 51 306 549 50 71 628 89 
838 51 975 101227 356 595 102106 36 271 344 54 
408 35 46 538 734 79 913 103085 114 201 8 14 376 
547 63 628 762 69 954 104015 41 42 112 262 66 
428 535 695 955 105045 218 359 434 528 87 604 
62 706 78 930 106001 5 46 105 253 415 35 502 73 
80 668 81 719 72 850 73 924 50 107283 99 413 35 
502 78 80 668 81 719 72 850 73 924 50 107 283 99 
413 108032 104 213 80 360 86 454 713 16 45 57 
899 907 109111 234 85 367 924 45 110034 50 147 
53 90 286 349 69 528 671 711 52 816 78 1111154 
74 458 513 690 816 964 112167 269 374 531 834 
981 113396 449 517 42 630 775 868 935 

114401 47 525 50 73 665 819 970 115328 82 301 
10 543 624 116113 31 44 49 239 44 47 79 668 736 
801 32 117585 779 994 118057 86 270 73 97 301 
9 534 51 650 811 68 71 119036 41 457 58 69 559 
78 91 94 636 53 765 30 92 810 908 120018 104 302 
423 77 781 835 59 99 973 92 121090 174 409 537 
61 67 88 713 39 62 122090 101 30 75 286 370 468 
646 721 79 33 97 918 70 123024 36 133 53 281 
480 603 24 721 916 97 124042 49 176 256 61 446 
604 48 56 83 89 125019 71 123 81 201 4 34 64 417 
548 77 86 792 802 29 126018 37 104 73 95 249 94 
381 424 533 69 82 96 669 708 921 127099 130 304 
414 511 51 97 624 37 782 94 128222 6] 252 419 
544-47 70 606 736 823 27 53 966 129266 516 97 
$15 33 932 139133 96 256 482 505 639 916 131045 
181 539 70 633 47 65 78 132006 45 62 109 51 93 
282 416 27 918 67 123020 97 110 40 328 560 604 
705 19 48 849 99 900 134032 101 16 364 465 833 
60 88 927 135093 129 267 14 42 636 718 47 890 
041 136036 144 272 74 95 329 42 70 649 712 37 
38 848 945 93 137044 718 983 138225 67 604 82 
853 139041 401 642 743 874 96 

140058 197 490 888 934 141043 122 19 54 55 
485 614 67 91 752 77 816 nl 954 142023 50 90 123 
332 76 471 543 648 804 143258 90 570 661 847 
144168 97 221 340 85 96 457 583 668 807 145179 
204 84 312 13 48 62 412 28 30 694 785 825 41 62 
916 146041 56 63 368 80 418 61 543 81 686 798 
500 34 87 91 935 147065 211 323 35 94 445 524 
604 78 712 81 884 148077 133 217 33 345 54 409 
97 500 52 937 149027 165 360 63 60 95 503 40 
6|626 37 90 721 814 962 6 

450021240 ÈDI 62169884585 87 151227 
245 627 857 152016 35 99 292 473 528 701 69 810 


30073, 86 149 239 496 539 82 684 830 912 
$ a REN Tor 403 648 797 944 p 
Następnie padły poniższe wygrane: 


ZŁ. 20.000 — 57547. 


ZŁ. 5.000 — 1704 6110 51654 132945. 
ZŁ. 2.000 — 690 2318 15433 19587 
35795 37998 51870 54009 55514 68367 


pd 702 61 83 916 30 1 72027 41 97 104 79 485' 71285 84041 91523 99398 Misc 115243 


Nowootworzona wytworna 


L. NITECKI SZKOŁA TAŃCÓW SALONOWYCH 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENEJA g% sma an asirykch ruwśzmiczmej 


warszawskiego nauczyciela, 


od g. 10i pół do 211 pół. 


RE £. 6b5©B WY SKEREE €X6B 


wych informacji codziennie Andrzeja 2, tel. 


na paraliż 


C T di A. Emi tę e 1a. TE nia -12.4 E a "mar 


Pełna tabela wygranyci 


116659 134801 139445 149392 150701 
153735, 

Zł. 1.000 — 8056 11307 14459 14797 
17361 22613 26759 -27578 46299-56513 
58385 59768 70795 70438 71572 78512 
78688 8049589368 90551 91725 93856 
95338 97608 99113 102687 103917 114995 
121401 122831 132990 142260 142767 
148604 149991 150234 150650 150840. 


STAWKI. 


4 150 476 544 52 706 1158 500 750 917 54 
2065 179 546 64 87 627 81 779 3068 172 258 99 307 
453 50 596 706 849 77 909 12 4029 78 86 233 51 
414 619 729 69 830 939 5086 110 238 678 712 38 
6031 467 537 651 7068 286 364 451 526 630 740 
44 8017 89 281 304 77 432 58 582 619 842 49 77 
911 9060 123 81 206 72 500 790 812 79 955 10406 
48 637 79 772 804 17 53 11291 356 464 535 637 
918 12004 12 69 159 71 329 80 677 746 835 
13200 86 339 507 783 851 14057 138 96 202 367 
630 807 40 49 15016 85 449 556 93 631 35 786 
908 12 16329 542 44 84 867 900 39 17100 25 91 
212 94 350 65 426 37 591 642 52 82 831 72 76 
18388 400 520 706 859 952 19065 196 99 268 677 
775 810 908 58 20156 208 77 431 37 601 58 857 
89 986 21019 98 122 64 273 300 78 411 639 773 
79 833 84 905 77 83 22117 78 291 97 332 38 61 
468 507 939 23042 200 19 542 701 9 814 18 44 
24125 347 511 24 688 79 711 25002 38 216 99 391 
560 616 24 44 737 851 900 26253 62 318 423 41 
54 681 740 27035 67 118 234 738 885 943 54 92 
28090 226 35 304 420 69 96 680 823 968 29051 62 
139 252 36 481 564 665 707 45 804 20 50 64 998 
30047 76 165 256 304 57 432 85 613 920 31002 
256 401 95 609 849 916 32260 337 56 553 829 
33079 168 237 421 73 886 95 928 34070 112 19 
80 93 262 382 408 28 604 776 807 20 35373 480 
719 47 840 36022 193 205 6 814 30 37240 66 75 
94 325 470 500 732 95 918. 

38113 321 586 724 39034 654 64 71 836 40058] 
240 53 87 314 540 718 823 99 41137 244 68 378 
406 917 78 42020 112 36 35 85 326 470 97 553 60 
633 91 735 97 883 931 43048 136 300 527 650 70 
730 55 967 82 44070 121 260 401 29 510 38 39 
603 812 985 45005 315 43 543 55 99 717 817 
46113 28 94 240 58 98 525 73 671 862 981 83 
47038 226 367 68 68 439 543 831 48195 246 554 
55 62 04 729 802 12 49142 78 216 329 30 80 481 
716 67 836 50083 84 268 372 432 88 544 72 603 
23 73 814 940 41 73 51289 336 443 61 970 90 
52106 288 302 548 936 53160 407 21 604 76 799 
818 54 54436 65 85 233 51 406 51 66 629 39 964 
55286 463 531 635 896 921 56003 338 414 56 535 
53 695 700 973 57303 572 789 873 995 58101 21 
498 942 50134 327 46 GOI 11 60125 26 266 379 
627 811 59 926 99 61202 18 68 309 24 44 67 87 
406 7 509 67 747 876 966 62063 11 15 67 73 243 
45 370 417 85 525 70 832 923 41 63 80 63006 108 
67 367 509 GAR 866 961 64054 184 211 35 69 78 
350 78 409 582 624 34 78 787 804 15 9738 65083 
90 359 419 537 657 754 942 66016 156 58 516 67 
01 896 914 66 67131 150 76 92 294 324 591 894 
68015 126 296 97 421 49 580 624 04 704 37 802 49 
025 28 60297 328 97 478 590) 91 600 48 754 828 
68 923 30 55 70040 260 433 35 40 642 63 892 


987 71002 357 921 67 773 918 72049-59 100 2] 
64 234 376 92 408 577 88 600 49 733 842 920. 98 
73019 260 596 693 764 987 74191 205 76 315 427 
603 11 18 81 967 75080 198 289 305 638 73. 


76198 223 512 746 98 870 77128 95 618 74 
172 800 940 78053 73 239 73 383 600 792 855 
900 79029 231 636 70 85 732 65-857 963 80118 
201 388 522 40 761 809 33 908 81173 210 15 307 
73 615 763 862 82 935 82038 145 221 73 78 620 
939 83075 197 313 500 605 70 765 998 84018 54 
122 247 314 74 88 456 554 624 26. 795 982 85070 
122 398 418 98 548 86 601 727 32 86069 108 6 
46 3807 570 67] 722 49 87354 96 422 30 95 574 
639 88032 197 225 358 60 447 74 530 87 777 613 
948 75 89134 206 15 40 76 81 358 66 470 94 548 
603 740 943 81 90044 107 251 491 680 755 823 
909 91007 32 85 87 92 215 74 81 88 399 455 664 
72 712 54 852 67 958 92096 183 217 59 326 498 
505 68 74 693 929 55 75 93010 25 47 99 218 45 
99 425 513 789 948 94019 270 354 706 13 94 873 
960 95049 156 220 94 341 605 84 798 865 93 909 
96025 103 251 459 547 634 085 97184 311 412 81 
529 33 764 814 47 923 89 98041 141 484 528 623 
76 916 60 99211 32 64 464 545 71 798 946 48 
100262 382 564 640 52.99 773 816 47 904 101016 
340 500 39 796 835 944 84 102138 85 458 72 87 
723 818 103049 53 791 946 59 104014 205 13 83 
288 485 89 635 712 850 940 105030 40 203 403 
30 47 583 701 37 946 106187 308 42 620 878 
107200 684 778.925 108083 132 243 79 390 461 
533 37 49 737 109142 224 302 28 39 49 84 523 
618 46 709 952 63 87 110033 228 680 111085 200 
4 2 409 617 18 721 26 79 927 112269 318 487 622 
92 82 713 51 998 113053 212 64 83 324 433 817 

114218 32 621 797 848 68 978 91 115121 37 
61 316 423 61 71 78 503 116118 96 209 28 33 53 
58 367 459 512 42 68 747 821 962 71 117096 254 
786 115072 536 45 62 605 793 244 984 119134 54 
60 602 28 77 718 120049 80 108 443 44 560 97 
845 62 945 121051 102 218 29 333 58 529 42 59 
122 269 72 409 513 761 824 927 39 123096 169 
260 310 453 529 684 922 42 124008 30 197 205 
70 356 482 87 663 719 866 945 70 125015 75 350 
63 467 649 98 702 58 79 91 975 126467 685 707 
51 80 871 967 93 127109 283 401 536 601 805 34 
17 128000 77 174 87 204 32 93 319 415 47 575 
728 948 129052 173 320.803 25 961 130272 78 
339 451 615 80 766 99 895 900 8 131102 28 226 
346 48 812 88 99 132054 85 111 206 93 928 49 
560 655 745 86 859 95 133282 309 42 414 511 70 
99 660 973 134042 45 248 460 589 627 760 914 
135004 314 33 64 87 .559 753 59 959 96 136072 
77 150 212 321 72 514 29 629 884 137024 45 96 
355 528 40 626 39 918 43 138000 245 47 335 454 
569 676 738 820 96 98 139157 60 238 301 2 5 
419 71 527 86 655 73 715 37 55 140132 205 34 
335 36 54 526 795.971 141074 84 132 63 253 493 
598 774 805 25 27 142028 455 502 99 698-862 967 
143077 107 319 72 949 144032 59 194 717 94 95 
948 64 145037 142 87 305 409 67 516 636 146044 

122 50 358 64 4898 714 841 147066 370 654 148195 
263 73 478 79 665 805 912 149268 324 521 97 667 
745 820 150182 98 213 65 305 430 63 643 45 711 
823 151049 294 432 586 625 714 70 94 808 30 


152009 30 106 35 90 214 37 337 400 595 672 05. 


717 809 49 67 68 903 153159 76 88 409 52 60-597 
673 750 850 154149 260 630 40 77 749 807. 


uReMED,,. rail sca 


Al. Kopciowski| 


zBapGWI"ABLAE, 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37. 


Tel 232-55, przyjmuje 7--8 wieczór, 


DOKTÓR 


spec. chor. 


Przyjmuje od 9—11 rano I od 


wenerycznych, skórnych 
I włosów (porady seksualne) 


132-28 
W niedziele i święta od 10—12. 


KLIN BERM a 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 


ENIES E E EE 
JEDYNY PRZYJACIEL 


KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


TO W 


mięśni, ner- 
narządów Wadą” A 
kobiecych i t. 
w gabinecie terapii fizykalnej 
Dr. POLAKA, 


Choroby stawów, kości, 
wów, skóry. 


Nawrot 7, Tel, 164-21, 
DR. MED. 


6—3 w 


M. TAUBENHAUS 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 
tel, 246-09. 
Przyim. od 4—8 w. 30-2 


Doktór 


BNDRZEJA 4 artretyzm, reumatyzm, ischias NYCH, SKÓRNYCH i MOCZOPŁCIO- 
Spec. chorób skórnych hobalioeit stoso eny aT 1 dek WYCH. 
dh pec. chor skórnych, wene-|dykalnych stosownych masaży e 
a TELEFON 225-07 rycznych i moczozłciowych A tryzacji. Cegielniana 15; TELEF. 14907. 
Dr. med 2—30 przeprowadził się na ul. Posiadam liczne nodziókowania i Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
< 3 uznania, - 9 — 1 


PIOTRKOWSKA 90 


al LU b ICZ......... od 8—2 i od 5—9 wiecz. 


w niedziele į święta od 8—2. 


—— 000 


POWRÓCIŁ 
Epect. chorób skórnych, wene» 
rycznych I skóre óc) 

Cegielniana Me 7 
telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—il 


POWRÓCIŁA 


ul. Piotrkowska 200 
róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od I do 3 i od 7 do 8-el 


————— 


OSTRZENIE brzytew, żyletek, noży- 


i t p. szybko, solidnie, tanio Linkow- 
ski, Piotrkowska 120. 16 


M. Kundsziejił": 


—zAKUSZERIA I 
—2 PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


w. BALICKA Pomorska, 7, l. OI 


Haltrecht 


choroby skórne, weneryczne 


Piotrkowska 10, tel. 245-21 


czek, srebrzenie noży, widelcy, łyżekiPrzyjm. 8 rano do 1 pp. I 6—9 wiecz. Andrzeja — 
w niedz. i święta 10—i pp. 
Dla niezamożnych. ceny lecznic. 


Telefon 129-45. 


p ad 


ZE 


DR. MED. 


I CHOROBY KOBIECE 


— 


DR. MED. 


i moczopłciowe 


ryłarza potrzebny 


ministrącji. 


Dyni. Masażysta, A. koniki | 


KRUCZA 6, tel. 225-67. 


Doktór 


SZUMACHER | 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne 
i weneryczne | 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 
od | i pół — 4, 6—9 wiecz, w nle- 
dziele 1 święta od 10—1 


ceny lecznicowe. 


POKÓJ ładnie umeblowany przy FRA 
Ścijańskiej rodzinie z wygodami i nle- godziny przyjęć od 4—8, tel. 


krępującem wejściem 


DR. MED. 


i r AE 


Andrzeja 5, 


E; Zelic 


możliwie z ko-| 
zaraz, 


15 Nr. 18, m. 27, 


z. w niedz. i święta od 


«rewia N. (MIW 


weneryczne, skórne 


telef, 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1. 


chor. kobiece i akuszerja 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 


ŻEROMSKIEGO Ne1 


Okolica — URZĄDZENIE pokoju sypialnego | ja- 
Św. Anny lub Przejazd — dalnego sprzedam z powodu wyjazdu. 


Główna. Oferty sub „Solidny”" do Ad- Tanio byle zaraz. Wiad: Żeromskiego 
1 


— 


powrócił 
BIŻUTERIE SREBRO 


Złofo kwity lombardowe ku 


puje i płaci najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski |. FIJAŁKO, 


PIOTRKOWSKA 7. 


Ki 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwie. bielizna, 
manufaktura, firanki, Piotrkowska 37, 
podwórze o 110 
KAPA na dwa łóżka ręcznej roboty fi- 
let gipiur oraz stara filet antique, oka- 
zyjnie do sprzedania, Sanocka 24, 
m. 60. 15 
POSZUKUJĘ trzypokojowego miesz- 
kania w nowym domu z 
w. śródmieściu, 
5 Dzwonić 222-25. 


237-69. 


f wygodami, 
niedrogie komorne. — 
bę 


pn 


i bierze udział w turnieju tenisowym o mistrzostwo Łodzi 


Jubileuszowy turniej tenisowy ŁLTK S, Reznik 6:4, 6:3. Schroeder—Stadt- lowa 6:1, 6:2, ; 
zyskał nagle na atrakcyjności przez zu- lender 4:6, 7:5, 6:2, Förster—Segesser! Gra podwójna pań i panów: Jędrze- 
pełnie nieoczekiwany udział w nim Mak 6:0, 6:0. Nowiński—Bratek 6:4, 6:2. För- jowska—-Stolarow przeciwko Pajchlowa- 
sa Słolarowa, powracającego na kort po | ster—Schroeder 6:0, €:3. Zyndeband 6:0, 6:0, Pozowska—Popław- 
dłuższej przerwie. Stołarow uczestniczy| Gra pojedyńcza pań: Jędrzejowska— ski przeciw Kermenicowa—O. John 6:1, 
w turnieju obecnym pod pseudonimem | Spodenkiewiczówni 6:0, 6:1. Schrneiero- 6:4. — 
„Nowiński” i już w dniu wczorajszym Po |wa—Kiudetmanówna 6.4, 6:0 Gajda—| W dniu dzisiejszym gry odbywają się 
konał po bardzo interesującej walce, w |Osserowa 6:0, 2:6, 6:3. Landauowa— przez cały dzień, przyczem obok konku: 
spotkaniu ćwierófinałowem, świetnie się | Brauerowa 6:0, 6:3. Iszkowska—Stosz- rencyj otwartych rozpoczęto też już spot 


zapowiadającego Bratku, kowska 6:4, 3:6, 6:1. Lilpopówna—Pajch kania w grach z ównaniem. 
Obok Maksa Stolarowa, do półfinału | == pope } g > 


zakwalifikował się też już Fórster po 
zwycięstwie nad Śchroederem. Dwaj po- 
zostali półlinaliści, to przypuszczalnie: 
Jerzy Stolarow i Popławski. Popławski 
rozegrał już wczoraj swoje pierwsze spot 
kania, bijąc bez najmniejszego wysiłku | 
łod”i*n: Lipracha i Brauera. | 

W grze pojedyńczej pań przybyłe 
wczoraj: Jędrzejowska i Lilpopówna, po 
konały swe miejscowe przeciwniczki. — 


t 


t 


* 


amiang kalendarzyka drugiej grupy 


przeprowadził Wydz. Gier i Dyscypliny Ligi 

Warszawa, 15 września. (górze, Czarni—Warta i KS Strzelec 22 
(RM) W związku z koniecznością | —- Warszawianka. 

przyspieszenie rozgrywek ligowych w 14 października: Garbarnia — KS. 
drugiej age Ape poje a: SE sk z i DEAA 
desa: ; nie się w lidze, Wydział Gier i Dyscy- października: arta — Podgó- 

ee a Roty ed : pliny Ligi przeprowadził szereg zmian | rze i Czarni — Warszawianka. 
Pajchlową t pop w tabeli, biorąc pod uwagę, że roz- 22 października: Czarni — Garbar- 
: uż grywki w tej grupie muszą być ukoń- į nia i Warszawianka — KS Strzelec Zz. 
29 października: Podgórze — KS 
Strzelec 22 i Warta — Warszawianka. 


Z innych konkurencyj rozpoczęto j : f 
; f «| czone do dnia 1 listopada, 
gre mieszaną, w której to konkurencji Zmieniony kalendarzyk 


Jędrzejowska—Stolarow pokonali Pajch ligowy 


Maks Stolarow powrócił na kort £ 


arezerwowanie igrmini 
na mecz piłkarski z Czecho- 
słowacją 


Zarząd Ligi zarezerwował termin 
1 października na spotkanie między- 
państwowe z Czechosłowacją. W wy- 
padku jednak, gdyby mecz ten odbył 
się w jednym z późniejszych terminów, 
wszystkie mecze ngowe, wyznaczoje 
na ten dzień, będą automatycznie prze- 
sunięte na dzień 1 października, 


Praga—Lwów 5:0 

We czwartek, w drugim dniu spot- 
kania tenisowego Praga—Lwów, padły 
wyniki następujące: 

Merhałtowa (Praga) pokonała Orze- 
chowską 6:2, 6:3. — W grze podwójnej 
panów, gzesi: Hecht—Maleczek, poko- 
nali parę: Hebda—Wittman 2:3, 6:3, 6:2, 
6:2, — W piątek, z powodu deszczu, gry 
zostały odwołane, a ponieważ czesi zo- 
stali wezwani do Pragi, mecz został 
przerwany. 


Motocyklowy raid 
wewnętrzno-klubowy ZKM-u 
Żydowski Klub Motorowy w Łodzi oet: 


) fala zh ; Oza i A =) i j łą niedzielę, dnia 24-go b. m. 

lowę—Z ndebanda 6:0, 6;:0.i Pozowska—; przedstawia się następująco: Ą l listopada: Podgórze Garbarnia, msłowiławy rud we za -klub dosten 

Popławski, Kermenicową—Johna %6:1,| „2% września; Pougorze — Warta il Warszawianka — Czarni i Warta — ny da wszystkich członków i oympatyków 

6:4. — Szczegółowe wyniki dnia wezo-| KS Strzelec 22 — Czarni, [KS Strzelec 22. klubu. 

rajszego przedstawiają się następująco: | 8 Października: Uarbarnia — Pod- Trasa raidu przedstawia się następująco: 
Grą pojedyńcza panów: Jerzy Stola:| Łódź — Cyganka — Zgierz — Aleksandrów — 


row--Hermans 6:2, 6:2. Popławski—Li- 
brach 6:0, 6:0. Stetka—Alvensleben 6:1, 
6:1. Borckenstein—Augustyniak 6:4, 4:6. 
6:2, Tezenas—Rozenholc 6:0, 6:0. Po- 
pławski—Brauer 6:2, 6:1 Minchmeyer— 


Mistrzostwa najniższej klasy 


Stam razśrywełs gb Złcersisicha 
wy kelaasżte C 


| 


Fainberg 6:3, 5:7, 6:4. Stadtlender-Rich:; Po zakończeniu rozgrywek kl. B. Ł.12) Z. S: S: G, (Zd. Wola) 10 13 29:12 
ter 6:0, 6:0. Ferster—Landau 6:2, 6:0 O. Z. P. N. w poszczególnych grupach 3) Sztern (Zd. Wola) 10 12 17:21 
„Nowiński — Piotrowski 7:5, 6:1..Bratek podaliśmy szczegółowe tabelki zawo-|4) Makkabi (Pabj.) 8 9- 24:18 
dów, 15) T.U.R. (Zd. Wola) 9 7 14:21 

Obecnie podajemy końcowe tabelki|6) Makkabi (Zd. Wola) 9 0 10:48 


TABORE Kl. G= 


aaa K a 


Grupa łódzka: rezerw  B=klasowych 


= Prasa WŁENEŃSKA = 


aDrużyny Szternw,(Pabjanice) oraz mL klybów. 
o porażce Cracovii Bar-Kochby rozegrają jeszcze między | ;) TUR ji ię: Aż A 
Po niedawnej klęsce ligowej Craco-|sobą zawody finałowe o wejście dO ;3) azezanó 6 $ 18:9 
vii w Wiećniu do Rapidu 0:6, dziennik wyższej klasy. 1 K 5 i WA 
wiedeński „Neues Wiener Journal! pi.| Mistrzowie grup rezerw t. j. TUR IL 4) Sztern II 6.2 6:17 


sze: „Polacy ani razu nie przekroczyli 
naszego średniego poziomu ligowego.— 
Tylko atak od czasu do czasu, pokazał | 
lepszą klasę, niewykraczającą zreszt 


ki 


Burza II z Pabianic oraz mistrz rezerw 
I drużyn A-klasowych (prowadzi w ta- 
beli Widzew III przed Ł. K. S. III), ro- 
Po. zegrają między sobą zawody finałowe o 


i wad Ais bezsilny wobec klasy tytuł mistrza rezerw. Zwycięzca tych mam dziś 
PREDNY, apiau zawodów rozegra finał ze zwycięzcą > w f i 
meczu Sztern—Bar-Kochba o tytuł. mi- W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 


strza kl C. Ł.O.Z.P.N. na 1933 r. odbędą się w Łodzi następujące imprezy 


Mecz fenisowy 


Lytomiersk — Łask — Piotrków — Tomaszów— 
— Kurowice — Łódź i wynosi około 181 


kilometrów. 


Start ; meta wyznaczona została przed lo- 
kalem klubowym, ul, Piotrkowska Nr. 115. 
Zawodnicy, biorący udział w raidzie będą 
podzieleni na dwie klasy: motocykle pojedyńcze 
iz przyczepkami, 


Najlepszy wynik osiągnie zawodnik, który 
wykaże najregularniejszą jazdę, przyczem szyb- 
kość przeciętna na poszczególnych odcinkach 
będzie zmienna według specjalnie opracowanej 
tabelki dla poszczególnych klas i kategorii, 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat klubu do 
dnia_22-g0 września. 
Zwycęzcy w poszczególnych  kategorjach 
otrzymują wartościowe nagrody, zaś wszyscy 
OCT plakiety pamiątkowe. Wpisowe ber- 
płatne, 


Malendarzyk sportowy 


ń funómap. 


Sokoła, gódz. 15.80: mecz o mistrz. kl. 
B: Sokół — IKP, w Pabianicach. na bo” 
isku Kruszeendera o godz. 1l-ei mecz o 
puhar Burzy (finał): Widzew — WKS. 
Na kortach w  Helenowie: 


Lekka atletyka: Na boisku w Hele- 
lekkoatletyczny: 
Union Touring — Wima — Sokół — Ha: 


W Krzywiu, o godz. $ 
rano: start do wyścigu szosowego (100 


Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi: 
zawody w grach sportowych: z okazii 


; sportowe: 
| Tabelki drużyn kl. C. poszczegól- ppor 
Polska—Czechosi , 5 SOBOTA, 
Mi ARA > h Fia j sę h grup przedstawiają się następują-| Tenis: Na kortach w Helenowie:| Tenis, 
iędzypaństwowe spotkanie teniso- | C0: dalszy ciąg mistrzostw tenisowych} Mistrzostwa tenisowe Łodzi. 
we gi dsk ya AAN ck pa Grupa raj; ski: 24, |ŁódZĆ 
się w dniac = „ m. w Pradze. KĘ 4) Py grzb Pilka nożna. Boisko DOK. godz.|rtowie:  czwórmecz 
W skład reprezentacji Polski na REID PN N 3; Ad 15.30, mecz towarzyski: Hakoah — U* 
wyższy mecz kd” Jędrzejowska, Tło- 3) lordan 10 12 28:17 nion Touring. koah. 
czyński, Hebda i Wittman. l -Nann Aai 10 8 18:27|, (Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi) Kolarstwo. 
rtm, Riedl, kapitan spotów, PZLA. |5) Morgensztem 10 4. 8:34 dalsze mecze i ZJELA, > kim.) międzyklub d 
. Riedl, kapi rtowy à ! À ż ) .) mi i „Rapidu“. 
__ Po turnieju w Pradze, zawodnicy na- 6) Strzelec (Aleksandrów) 10 2 5:26 Pitka no o Bólsko Wine; gada. m.) międzyklubowego „Rapidu 
si udadzą się do Meranu na międzynaro- Grupa pabjanicka. 15.30 mecz o puhar ŁZOPN*u: Wima— 
dowe zawody tenisowe, które trwać bę- ub: Gier Pkt Stbr.|SKS. Boisko Turu, godz. 10.30 mecz |„Dnia ŁOZGS* oraz dalsze mecze o mi” 
dą od 27 b. m. do 4 października. 1) Sztern (Pabianice) 10 15 34:8 !towarzyski: Makabi — Tur. Boisko lstrzostwo. | 
0 Wzruszy! Olśni! Oczaruje każdego wielkością tematu, wspaniałemi 
3 > melodjami, wystawą i grą | 
Q r 
x JANET GAYNOR i CHARLES FARELL 
E A M | H 4 w swym najnowszym i najpotężniejszym obrazie Foxa p. t. 
3 AN | |l l I / A 9 9 
Q Å- a , ' 
o ul. Sienkiewicza KO $ go L 
g | 4 Tel. 141-22. 
Dziśl dni nastepnych! oraz film polski p. t. UŁANI UŁANI. 


H 


Nasz przodujący program 


Dźwiękowy kino-teair 


Zielona 2-4, 


W roległ. niezrównani: 


CHAM 


; Wymyślne tortury... Walka o miecz w grobowcu Dżingis Chana... 
wg. powieści Elizy Orzeszkowej 


BARIS KARLOFF, LEWIS STONE, KAREN MORLEY i MYRNA LOY. 
Początek o g. 4 pp. W sob. i niedz. 


„Maski Dr. Fu Manczu” 


6 godz. 12. Ceny popularne 


ŻE OOP YTY CEA 


Dekorowanie przez pana ministra Komunikacji Butkiewicza krzyżami zasługi 


uczestników polskiej wyprawy polarnej pp.: inż. Centkiewicza (na lewo), Sie- 
dleckiego (w środku) i Łysakowskiego. 


Ko zk 


W kaplicy królewskiej w Kopenhadze 


ża 


odbył się ślub drugiego syna króla duń- 
skiego, księcia Knuda z księżniczką Ka- 
roliną Duńską. 


N 288 


DAM AAZZN ZAK iaĄ, 


Stoisko Ministerstwa Spraw Wojskowych na wystawie „Przyroda, Zdrowie 1 
Opieka Spałeczna* w Poznaniu. 


Na zdjęciu — Król rumuński Karol, z Synem swym, następcą tronu, czyni prze- 


gląd gwardji 


królewskiej. 


Sarkofag w kościele Kapucynów w War 

szawie, zawierający Serce króla Jama 

Sobieskiego. Jak wiadomo,, kościół Ka- 

pucynów ufundowany został przez króla 

Sobieskiego. W tym też kościele spó- 

czywały opa a? zwłoki wielkiego 
„ króla. 


AAAA AAAA 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Jego ukochana 


Codziennie rano Wiktor 


wraca do: domu tym samym tramwa- 


jedzie do czyna, jak twierdził napis umieszczony 
biura tramwajem linii'nr. 8. Wieczorem pod jej zdjęciem, stale myła się 


tem 
mydłem gdyż uważała, że jest ono nai- 


jem: I zawsze zajmuje to samo: miejsce. | lepsze: 


Z tego bowiem miejsca może spoglądać 
na swą ukochaną. 

„Jego najdroższa ma: szare oczy, 
ciemną płeć i wspaniałe blond włosy. 

W błękitnym: kostiumie, który stale 
nosi. wo=lada tak czarująco. 
misi na nią zwrócić uwagę. Nic więc 
dziwnego, że Wiktor zakochał 


niei, że całemi dniami myśli tylko o 
niej. 
Tak pięknvch kobiet niewiele jest 


na świecie! Niestety Wiktor może spo- 
glądać na swą ukochaną tylko dwa ra- 
zy dziennie. Rano i wieczorem. Gdy je- 
dzie tramwajem linii nr. 8. Tylko tam ją 
spotyka, tylko w tym wagonie tramwa- 
jowym może roskoszować się jej wido- 
kiem. 

Chwilami wydaje mu się, że nie jest 
przy zdrowych zmysłach. Ale wów- 
czas znajduje, następujące wytłuma- 
czenie: 

— Przecież już nieraz zdarzały się 
wypadki, że mężczyźni potrafili się za” 
kochać w portrecie, czy zwykłej”fo- 
tografji! A ja sie zakochałem w plakacie 
reklamowym! Przecież i to jest możli- 
we! 

Wiktor znał bowiem ukochaną tyl- 
ko z plakatu reklamowego fabryki my- 
dla .Meta*. Cudna, roześmiana dziew- 
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Trzy miesiące trwał ten niezwykły 
romans. : 

I wreszcie Wiktor postanowił odszu- 
kać swą ukochaną. Przecież nie ulega 
lo wątpliwości, że ta dziewczyna ist- 


że każdy | niała. Trudno było sobie wyobrazić, by 


jakiś podrzędny artysta malarz. pozo- 


się w jSający na usługach fabryki mydła. po- 


trafil w swej wyobraźni 
kie arcydzieło. 

I pewnego dnia Wiktor zawitał 
kantoru fabrycznego. 

— Czy mógłbym;się dowiedzieć — 
spytał jednego z urzędników — gdzie 
został snorządzony wasz plakat rekla- 
mowy? 

— Pan pewno ”racuje w iakiejś kon- 
kurencvjnej firmie — uśmiechnął się 
chytrze urzednik — Nie. mój panie, te- 
go sie pan ode mnie nie dowie. 

Wiktor opowiedział mu szczerze o 
swych przejściach. Przyznał sie, że za- 
płonął goracem uczuciem do tei nie- 

-iej dziewczyny. 

I-wówczas urzędnik wskazał mu a= 
gencję reklamową „Etos“. . 

W agencji przyłęto Wjktora dość 
życzliwie. 

Dyrektor wprowadził go>do pracow” 
ni i przedstawił mu jednego ze swoich 
malarzy: 


stworzyć ta- 


do 


Pren T merata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
u" 


— Ten pan — rzekł, wskazując na 
Wiktora — pragnąłby dowiedzieć się 
jakichś szczegółów, którą pan umieścił 
na reklamie firmy „Meta“, 

— Ależ bardzo chętnie — odpowie- 
dział malarz — Ta reklama istotnie mi 
się udała, Wiele ludzi mówiło mi już o 
tem. Jeśli chodzi o tę dziewczynę, to 
muszę stwierdzić, że ona istnieje w rze- 
czywistości. Zrysowałem ją z fotografii, 
Nie wiem jednak, czy fotografia nie za- 
ginęła, Musiałbym poszperać w archi- 
wum. 

Wiktora ogarnął niepokój. 

A więc teraz wszystko się rozstrzy- 
gnie. Jeśli ten malarz znajdzie fotografię 
wówczas prawdopodobnie uda mu się 
odszukać dziewczyne. 

A jeśli nie znajdzie? To byłoby 
straszne. Wiktor musiałby wówczas 
całkowicie zrezygnować z dalszych po- 
szukiwań: 

Upłynęło kilkanaście minut. Wiktor 
palił jednego papierosa za drugim i prze 
chadzał się nerwowo po atelier. 

I nagle zjawił się malarz. Uśmiechał 
się.do Wiktora i trzymał w ręku foto- 
grafie. 

—'Bardzo się cieszę — powiedział 
— Że mogę się panu przysłużyć. Oto 
zdjecie o które pan prosi. 

Tak, to bya ona, iego ukochana! 

— Na zdięciu znajdzie pan”adres fo- 
tografa — informował go dalej malarz. 
Powinien pan teraz zwrócić się do nie- 


"Wiktor podziekował serdecznie ma- 
larzowi i pobiegł do fotografa. 
Zakład fotograficzny mieścił się na 


Ogłoszenia: 
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przedmieściu, w małym, zaniedbanym 
domku. 

— Czy pan chciał się sfotografować? 
— spytał Wiktora jakiś siwy, zgarbio- 
ry mężczyzna. 

— Nie, mój panie, — odparł mu z u- 
śmiechem Wiktor, wyciągając -z  kie- 
szeni fotografię — Chciałem pana pro- 
sić o informacje w sprawie tej dziew- 
czyny, którą pan zdejmował. -Przede- 
wszystkiem zależy mi na jej adresie. 

Fotograf obejrzał zdjęcie i ze zdu 
mieniem spytał Wiktora: A 

— Skąd pan ma to zdjęcie? Przed 
tem, niż odpowiem na pańskie _ pyta- 
nie, poproszę o odpowiedź na moje. 

Wiktor nie mial żadnego zamiaru 
ukrywać swych tarapatów. Opowie- 
dział więc wszystko fotografowi, 

A wówczas ten uśmiechnął się dziw 


nie i powiedział. 

— Teraz już wszystko rozumiem. 
Zaraz pan ujrzy niewiastę, której pan 
tak szuka. 


I zawołał głonśo: 

— Sylwio. pozwól na chwilę, jakiś 
Pan pragnie cię zobaczyć! 

Wiktor zamarł w oczekiwaniu. Do 
atelier weszła kobieta. o której marzvł 
od tylu miesięcy. Tak, to byla oma. Te 
same rysy, to samo spoirzenie! Ale, nie- 
stety, Sylwia miała siwe włosy i zwie- 
dłą. pomarszczona twarz. 

— Wyobraż sobie — powiedział z 
uśmiechem fotograf do żony — że jakaś 
agencja reklamowa odnalazła twoje 
zdięcie z przed dwudziestu pięciu laty 
i wykorzystała je dla celów reklamo- 
wvch. Nie rozumiem, w jaki sposóh ie 
zdobyli! Tłum. D. 


Tel. Administracii: 122-14. 


W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)) 
nekrołogi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowce 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 


za słowo 15 groszy, 
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